Nr. Hf". 


Wychodzi codziennie o godz. 
Żciej po południu. 


Przedpłata wynosi : 
MIEJSCOWA kwartalnie 3 złr. (5 cent. 
miesiecznie 1 „ 30 
Tygodnik Niedzielny kwart. 20 
Z przesyłką pocztową: 


w państwie austrjackiem z 


We Lwowie. Wtorek dnia 26. Lutego 1867. 
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e Tygodnikiem Niedzielnym 5 złr. — ont. | 
£ łdo Prus i Rzeszy niem. 4 tal, 15 gr. | 3 cy. 
Zf „ Szwecji i Danii: 6 „ zi 
=) „ Francji i Anglii . 23 franków. | cą: 
z | „ Włoch + Aar UE 
= | „ Belgii i Szwajcarji 18 N rż 
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ge wschodniej polityki w Europie, nie uznaje 
aby staranne utrzymywanie tureckiego słalus quo 
nadal na cośkolwiek zdać się mogło, a jako 
wejście na normalna droge proponuje rewizję 
paryzkiego traktatu z 1856 roku, oswobodze- 
nie Moskwy z pętów, nałożonych na nia tym trak- 
tatem, a mających podług p. Beusta pobudzać | 
to mocarstwo do nieprzyjaznej dla Europy po- | 
lityki, nareszcie stawia na widoku wspólna euro- | 
pejska kontrole, tak nad rozwojem  wewnetrz- | 
nych stosunków Turcji, jak nad normalnym 


ski 1772 r, — to natenczas trudno byłoby 
skłonić Moskwę, aby zadowolniła się zostawiona 
na Wschodzie swoboda, jeszcze trudniej byłoby 
dana jej swobodę kontrolować.  Gdzieindziej, 
niż u Moskwy, wypadało szukać bezpieczeństwa 
przed jej skrytemi zamiarami. Ale inaczej postą- 
pi p. Beust w sprawie wschodniej. Przyczyniwszy 
się do dania potężnego impulsu jej wikłajacym 
się komplikacjom, dziś wypadkom dotrzymuje 
kroku, lecz dla działalności jego nie wystarcza 
jedna pierwszorzędna sprawa. Sprawa nowego 
urządzania sią Niemiec była ponetnem dla 
jego zręczności polem, a draźliwa po nad wszel- 
ki wyraz dla Austrji, tem mocniej była pocia- 


Próby austrjackiej polityki br. Beusta. 


Gdy sprawa wewnętrznego przebudowania 
Austeji, z przyjściem p. Beusta do rządów, wsla- 
piła w tak trudny dla niej perjod, niezmiernie 
ciekawem i niesłychanie staje się ważnem. jak 
pod te chwilę kształtują się stosunki zewnętrz- 
ne państwa tego, jak rzad wiedeński pojmuje 
stanowisko swoje wśród ważnych zadań enro- 
pejskiej polityki. 

Trudniej zapewne polskiej publicystyce niż 
jakiejkolwiek badź innej oceniać praktyczne mo- 
menta ogólnej sytuacji, bo żadną strona nie sty- 
kamy się bezpośrednio z gra ogólnych intere- 


wpływem na niego Moskwy, — kontrolę pozyska- 
ną przez rewizję traktatu. 
Tak niespodzianie wyjawiona nota niezbyt 


sów, — trudno przeniknąć w zamiary gabinetów | świeżej daty, nowym stała się przedmiotem nie- | gająaca dla obheznanego z nią męża stanu; 
europejskich, bo nawet tradycje stosunków, prze- | spodzianki, i kto wie czy do jej autentyczności | zreszta polityka księcia Hohenlohe dotkliwą 


przywiazywanoby wiarę, gdyby wieczorne wy- 
danie urzędowego wiedeńskiego dziennika z d. 


23. b. m. nie pospieszyło się oświadczyć, że 


dzierających zasłonę tajemniczości, polityke osła- 
niająca, dla nas tak dobrze jak zaginęły. My 
sądzić o wypadkach musimy podług tych 


być musiała i dla niemieckich tradycji impe- 
rium i dla tradycji pierwszego niegdys m e- 
Za stanu Niemiec. 


kształtów, w jakich one sie na widok publi- | myśli wyrażone w zmiankowanej nocie »nie Zabiegi Beusta, czynione po rozbudzonych 
czny przedstawiają, z wielką ostrożnością wnio- | odpowiadaja już obecnemu stanowi sprawy | obecnie dworach niemieckich, były i są wido- 


skując o przyszłości z tych danych, które prze- 
szły w sferę publicznej jawności. 

Zamiary p. Beusta z jakiemi pochwycił 
ster austrjackiego statku, kołysanego na burza- 
cych się falach obecnych stosunków politycz- 
nych w Europie, sa więc dla nas tajemnicą, leżą- 
cą poza promieniem naszych przeczuć; — chociaż 
niezmiernie Żywo nas obchodzi gdzie steruje 
skołatanym okrętem, to zadowolnić nasza nie- 
spokojną ciekawość musiemy nielicznemi wska- 
zówkami. 

Niezmierną ruchliwościa odznacza się cała 


wschodniej i stosunkowi do niej państw euro- 
pejskich,« Nie wiemy jaki jest obecnie ten sto- 
sunek, a specjalnie nie wiemy jakie jest obec- 
ne stanowisko Austri do wschodniej sprawy, 
lecz z ogłoszenia urzędowego dziennika widać, 
że podobna nota była faktem rzeczywistym, a 
p. Beustowi szło o inna inicjatywę niź poch- 
wycenie w swe ręce sprawy wschodniej dla jej 
rozwiązaniu. — Teraz pojmujemy, dla czego 
car Aleksander miał się życzliwie wyrazić o 
polityce p. Beusta, i wyrazić nadzieje dobrego 
zwrotu w cesarskiej kancelarji, teraz jaśniej się 


czne, lecz cel niełatwy do określenia, tem bar- 
dziej, że nie ma nikogo, ktohy wierzył, że Au- 
strja chce dawna swa rolę w Niemczech po- 
wtarzać. 

Pierwsze brzaski świała w ciemnej tej 
sprawie, jaka zwykle niemiecka była, poja- 
wiły się przed kilkoma dniami w usłużnej dla 
obecnego ministra stanu gazecie Allgemeine Zei- 
tung. Tenże sam korespondent, czerpiący swe 
natchnienia z wiedeńskiego Ballplatzu, który rewin- 
dykował dla pana Beusta zaszczyt pomysłu nad- 
zwyczajnej Rady państwa, i takim sposobem na- 


karjera br. Beusta, niezmierna śmiałością i jej | nam przedstawia, dła czego inicjatywa austrja- | znaczył, zgodnie z późniejszemi wypadkami, 
ostatni austrjacki okres. Zaledwie objął spuści- | ckiego ministra tak mało miała powodzenia u | pierwszy, moment  ministerjalnego przesilenia, 


znę hr. Rechbergów i Mensdorfów, w tej chwili 
stanął do gry wschodnich zawikłan 1 wystąpił 
bez wahania, zrywając z tradycjami austejackiej 
polityki. Ze zdziwieniem przypatrywano się, że 
minister Austrji, skupiającej porozbijane swe si- 
ły, przyspiesza na Wschodzie wypadki, i na po- 
lu, na które z wahaniem 1 obawą wstępuje każ- 
de pojedyncze mocarstwo, zdaje się chcieć brać 
śmiało inicjatywę. Audaces fortuna juvat, mó- 
wili złośliwi, badając przyczyny tej niespodzie- 
wanej śmiałości. 

W tych dniach dopiero klucz tej zagadki 
podał jeden dziennik belgijski, ogłaszając okólną 
notę p. Beusta, wydana przed dwoma miesiącami. 
W niej austrjacki minister wyświeca mylną dro- 


europejskich dworów, mimo że w zapatrywaniu 
się tak nało różniły się od niego, a na pozór 
też same zasady obecnie przeprowadzają. 

Jaki strach popychał nowego austrjackiej 
polityki sterownika, iż uczynił się nieproszonym ad- 
wokatem nieszczęśliwej, skrępowanej Moskwy, i 
stawiał się za poręczyciela jej pożytecznych na 
wschodnie stosunki wpływów, trudno nam nie 
wtajemaiczonym odgadnać. To tylko pewna, że 
jeźli prawda jest spostrzeżenie francuzkiego publi- 
cysty, iż Moskwa ilekroć podnosiła sprawę wscho- 
dnią, inne przedsięwzięcie europejskiego dla niej 
znaczenia miała na widoku, a kłopoty, jakiemi 
z powodu sprawy wschodniej nabawiała Marje 
Teresę i jej męża, skończyły się rozbiorem Pol- 


tenże sam korespondent powiada, że traktat 
pragski nie' zniszczył niemieckich interesów Au- 
steji.” Też same co Niemiec są jej warunki 
handlowe, teź same cele polityczne i interesa 
na Wschodzie, też same siły materjalne i- inte- 
lektualne. Austrja nie myśli przekraczać warun- 
ków międzynarodowych umów, i mięszać się 
do spraw Niemiec, lecz życzyć sobie musi, aby 
sie Niemcy, tak północne jak na południu, jak 
najprędzej urządziły, bo wtedy ułoży się 1 pań- 
stwowy do: jednych i drugich stosunek Austrji, 
bo nie jej nie przeszkadza i nie wzbrania być 
zgodnie z naturą rzeczy, trzeciem ciałem 
niemieckie m, 

Niedawno jeszcze p. Beust napełniał swoją 
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niemieckiego. Kodeks napoleoński, obowiązują- 
cy dotąd w kongresowej Polsce, jest również Su: 
knią ciepła I wygodną, ale tylko suknią, która 
nie „obrosła ciała społeczeństwa i jego człon- 
ków“ i pod którą tętni życie obce, nie mające 
dziś głosu na trybunie prawodawczej. Obowia- 
zujące dotąd w naszym kraju prawodawstwo 
jest także tylko suknią, która nie zrosła się z 
życiem społeczeństwa; zapewniony nam samo- 
rząd przywraca ustawodawstwu krajowemu mo- 
żność rozwoju organicznego, naturalnego, dozwa- 
la nam przynajmniej w cześci zrzucić to odzie- 
nie, które nam mimo naszej woli narzucono. 
Droga do pracy organieznej, choć dotąd jeszeze 
wązka i ciasna, stoi nam otworem: kraj. naród 
cały wzywa do tej pracy, wiec za tem hasłem 
wypada nam zdążać wszystkiemi siłami. 
„Zkądże wziąść sił na przyszłość?* woła 
nasz preopinant, „jeżeli nie skupimy tej reszty 
zasobów, które nam pozostały, jak w soczewce 
promienie słońca, w jeden punkt, w jeden kie- 
runek?* Temu głosowi wtorujemy z całej piersi, 


Przeciwnik nasz obawia się głównie, że To- 
warzystwo prawnicze ztakim programem miało- 
by „cechę fachową, specjalna. rzemieślniczą” 
„charakter wyłączny, cechowy”. Obawy te są 
po części słuszne, po części bezzasadne. Przede- 
wszystkiem wypada nam tu podnieść dziwny nie- 
ład w zestawieniu tych pojęć charakterystycznych : 
według nas bowiem fachowość, specjalność w za- 
wodzie prawniczym, nie jest ant rzemiosłem, 
ani cechem. Projektowane przez nas Towarzy- 
stwo prawnicze miałoby rzeczywiście charakter 
fachowy, specjalny; taki charakter jest loiczna 
koniecznością narysowanego przez NAS programu 
Towarzystwa prawniczego który to program zno- 
wu wypływa z dotk'iwej dotrzeby Społecznej i 
jedynie wydać zdoła zbawienne dla ogółu owoce. 


Charakter „rzemieślniczy, cechowy* przy- 
brałóby takie towarzystwo specjalne, fachowe, 
tylko wtedy, gdyby sobie przyswoilło takie po- 
jecia o prawie, jakie wyznaje nasz przeciwnik. 
który prawo na szczycie rozwoju i doskonałości 
uważa za „suknię wygodną, ogrzewającą, chro- 


W sprawie Towarzystwa prawniczego. 


(Ciag dalszy.) 


Stan czyli zawód prawniczy jest jednem z 
takich kół społecznych, w którem zbiegają się 
nader ważne arterje moralnego i matetjałnego 
życia narodu. Rozbudzić drzemiące w tem kole 
siły, wlać weń świeże, raźniejsze życie, któreby 
silnym prądem pornszało eały organizm narodu, 
podnieść naukowe i społeczne znaczenie prawa 

prawników — oto zadanie pilne i żywotne, 
które na wokandzie niezałatwionych u nas spraw 
społecznych stoi w pierwszym rzędzie — oto cel, 
który wytkneliśmy Towarzystwu prawniczemu, a 
którego czytelnia prawnicza osiągnąć nie zdoła. 

Ograniczając udział w Towarzystwie pra- 
wniczem na prawników, trzymaliśmy się ściśle 
naturalnych granie każdej asocjacji, zakreślo- 
nych wspólnością interesów i pracy. Każda aso- 
cjacja wymaga bowiem od swoich członków nle- 
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tylko dobrej chęci, ale i odpowiedniej siły do niącą ciało społeczeństwa i jego ezlonki Od bo w Towarzystwie prawniczem chcielibyśmy 
i popierania szczególnych swoich celów.. Wyma- | wszelkich szkodliwych wpływów zewnętrznych, | SKupić wszystkie siły prawnictwa krajowego w 
y gania takie są naturalnym wypływem instynktu grożących Życiu i dobrobytowi*, i pragnie, aby Jedno wielkie oguisko, z którego ciepło spływa- 
- samozachowawczego, który się objawia zarówno | prawo stało się taką snknią ciepła. wygodną dla ioby na cały naród. Rozszerzając działalność To- 
é |w ciałach zbiorowych jak i pojedynczych, zaró- | naszego społeczeństwa. Takie zapleśniałe poję- | Warzystwa prawniczego na kraj cały, zapewni- 
1! [wno w osobach moralnych jak i fizycznych. | cia, któreby prawo 1 prawnietwo zamieściły w | My mu tem samem trwały byt, przysporzymy 
z Czyż nie jest to zupełnie naturalnem, że towa- | warstat do zaopatrywania społeczeństwa w cie- | Mu. moralnych 1 materjalnych sil do jego roz- 
U rzystwo lekarskie przypuszcza do swego grona | płe odzienie musimy odeprzeć stanowczo. Pra-| Woju, zjednamy mu obszerną i skuteczną donio- 
ja | tylko lekarzy, towarzysto techniczne tylko te- | wo, jeźli mie jest oktrojowanem, leez narodowem, słość w spoleczeństwie, a oraz powagę na ze- 
w, Mchników, towarzystwo kupieckie tylko kupców | nie jest czemś zewnętrznem, narzyconem, nie jest , Wnątrz. Takiej siły nie zdoła rozwinąć czytelnia 
o= WR t. d.; czyż w tego rodzaju ograniczeniach mo- | tylko formą dla organizmu społecznego , lecz | Prawnicza w swym ciasnym, miejscowym obrę- 
e: Wna upatrywać jakąś chęć „odosobniania się od wypływa z głębin ducha narodu, jest żywym | Pie, ze swym programem chwiejnym, , elastycz- 

a Mikpołeczeństwa", jakieś dążności stanowe, czyli | głosem tego ducha, jest esenoją, treścią, a nie | Hym, ze swemi różnorodnemi żywiołami. 

yi; Wak je nasz preopinant przezwał, „cechowe“; | formą organizmu narodowego. Prawo oktrojowa- | Zgadzamy się zupełnie ze zdaniem na- 
1, Mzyż takie ograniczenia nie są zupełnie nspra- | ne może być dla społeczeństwa suknią wygodną | szego przeciwnika, że teorja wtedy tylko jest 
tw, Miriedliwione indywidualnością towarzystwa, żą- | i ciepłą, lecz nie nie zrośnie SIĘ Z jego ciałem, | zbawienną, jeśli się opiera na Życiu prak- 
u- Jigdającą uznania zarówno z indywidualnością osób | ani wyciśnie zeń ducha, który pod obcą bije | tycznem, i podzielamy wraz z nim wstręt do 


iizycznych ! Jeżeli gdzie, to w dziedzinie prawa, 


, | formą i prędzej czy później rozsadzić ją mosi. 
. |aktórej poznanie wymaga tak długiej i mozolnej 


FE Si. | nadpowietrznych żeglug niemieckich doktryne- 
Prawo rzymskie, ów najpiękniejszy pomnik świa- | 


rów, lecz zauważyć musimy, że z drugiej strony 


yli pracy, może a nawet powinna asocjacja przy- | ta starożytnego, Owa ratio scripta, przesadzone w , wszelka praktyka bez pomocy teorji jest bez- 

Ze- brać charakter specjalny, fachowy, i garnąć do | świat obcy, mimo sztucznej 1 starannej hodowli, | myślnym formalizmem, rzemiosłem, nie sztuką, 

ro- |Mkiebie takie tylko żywioły, które chcą a oraz | nie zdołało przez dziesięć wieków wypompować ' empirją mie nauką. Tylko harmonia teorji z 
| 


swojskiego życia ze społeczeństw, wciśniętych w 
jego formy, i zrzucone zostało silnym prądem 
tego życia, jak snknia stara, zużyta. A była to 


zdołają służyć szezególnym jej celom ; — przycią- 
ganie żywiołów z po za koła interesów specjal- 
ı W vch utrudnia, a nawet paraliżuje w miarę prze- 


praktyką, nauki z życiem, jest Sprężyną postę- 
pu; wszelka ekstrawagancja w jednym z tych 
kierunków jest szkodliwą i prowadzi albo do 


x Ji agi tychże żywiołów, działalność towarzystwa, | niezawodnie suknia i ciepła 1 wygodna; zjawi- , marzycielstwa, do ideologii, albo też do bezdu- 
— araża je na rozstrój, dezorganizaącję a nawet | sko to dostrzedz może szanowny preopinant w | sznego mechanizmu, do czczej ratyny. Towarzy- 


lą zupełne rozprzeżenie. Í historji prawodawstw ftancuzkiego, włoskiego i | stwo prawnicze miałoby właśnie na celu prze- 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 

We Lwowie: Bióro Administracji Ga- 
Tety Narodowej przy ulicy Nowoj pod 
liczbą 291. W Krakowie: Księgarnia Jo- 
zeja Czecha w rynku. W Paryżu: na cał: 
Francję i Anglię jedynie p. pułkownik facckow- 
ski, rae du pont de Lodi Nr.1. We Wiedniu: 
p. A Oppelik, Wollzeiłe, 22: tudzież pp. Haasen 
sein g Fogler, Wollzeile 9. % Erankfur- 
cie nad Menem i Haniburgu: pp. Hea- 
senstein ó: Vogler. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 
ent. od miejsca objętości jednego wiersza 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowej 
30 cnt. za każdorazowe wnieszczenie. 

LISTY REKLAMACYJNE nieopieczęto- 
wane nie ulegają frankowaniu. 
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sława, poruszał swoją ruchliwościa drugorzedne 
dwory niemieckie. Stroił nadobnie we wdzięki 
wiele obiecujące tak zwana wówczas druga 
Allemania, przyjmując. w jej imieniu zale- 
canki / rubasznego Prusaka i francuzkiego bon 
Juana. Nie dość idealny Prusak rozwiał ułude 
wdzięków, przygarnawszy co się dało do siebie 
z przyszłego posagu, a opiekun, pozbawiony 
nad pupilla opieki, trzecie Niemcy 'sztyliuje, 
sam stając z materjalnym Bismarkiem w zawo- 
dy zalotów do pokrzywdzonej Allemanii. — łą- 
kie ztąd wynikną skutki na polu praktycznej 
polityki, trudno przewidzieć. = Pierwsze platoni- 
czne niedyskrecje wiedeńskiego korespondenta 
prasa pruska dość obojętnie przyjeła, feudałac 
organa nawet dosyć przyjaźnie I z rodzajem za- 
chęty do większej śmiałości, lecz kto wie, czy 
nie tu trzeba szukać uprzedzajacej dla Moskwy 
uprzejmości, przelewania na nia bez uleknienia 
opieki nad tureckiemi wypadkami ?.... W każdym 
zaś razie niemieckie marzenia ministra spraw 
zagranicznych nie mało utrudniają role ministra 
stanu, nie mało przyczyniają sie zewnętrznemi 
wpływami do zagmatwania i powikłania i bez 
tego niesłychanie skomplikowanej sytuacji w 
monarchii. Austrja cała, wzruszona w pod- 
stawach, trzęsie się od ruchliwej działalności 
br. Beusta -— nie mało dajac. do. myślenia i 
przyczyniające kłopotu tym, którym na jej wzino- 
enieniu tak wiele jak nam zależy. 


s 


trzeoląd polityczny, 

Pisaliśmy już kilkakrotnie o agitacjach pan- 
slawistycznych w górnych Wegrzech. Teraz pi- 
szą do Pest. Lloyda Rimaszombat pod d. 17.b. 
m.: „Oprócz aresztowanych przed kilkoma dniami 
pp. Karola Stefanesok, notarjusza z Nagy Rócze. 
i dr. Zocha tamtejszego profesora. uwięzieni także 
zostali pp. Galiei, notarjusz z Rasko,i Bakaulinyi 
b. naczelnik komitatowy. Notarjusz Stefancsok 
odstawiony wczoraj pod silną eskortą żandarme- 
rji z Rimaszombat do więzienia komitatowego w 
Pelsócz. Aresztowano prócz tych jeszcze kilka 
innych osób w Nagy Rócze i Jolsva a w kilku 
miejscowościach komitatu gómórskiego odbywały 
się rewizje po domach W Debreczynie scanwv- 
tano obszerną korespondencję treści nanslawi- 
stycznej u p. Daksnera, asesora sądu wekslowego. 
i nadesłano ją tutejszemu sądowi. Sledztwa w 
tej sprawie prowadzą dwaj wyżsi urzędn ev są- 
dowi, Alojzy Letassy i Michał Smercsanyi.* 


prowadzić tę harmonię między życiem a nauka 
w dziedzinie prawa. Wyprowadzając umiejętność 
prawa z dasznej ciasnoty biura na szeroki świat 
życia społecznego, postawiłoby ją Towarzystwo 
prawnicze w bezpośrednia styczność 4 życiem 
narodu, a tryskając cieplo. i promienie nauki w 
jego organizm, ciągnęłoby zeń znówu Żżywotną 
treść w rozległą dziedzinę prawodawstwa. Taki 
związek ścisły, organiczny, podniózłby obustron- 
ne siły, rozszerzyłby widokrąg i doniosłość nau- 
ki, a zarazem rozjaśniłby jej światłem mgliste 
obszary społecznego życia. 

Zdanie przeciwnika, że teorję wtenczas tylko 
ceni, „jeżeli się opiera na życin praktycznem, 
jemu służy i do niego się stosuje, 
podzielamy jednak tylko w połowie; drugą 
część tego zdania uważamy bowiem za nieroz- 
ważny wyskok zapału polemicznego Szanowny 
autor tego zdania przewidział, że na tej samej 
zasadzie opiera się „despotyzm zwyczaju“ jak 
się trafnie wyraża J. S. Mil, — despotyzm, w ktv- 
rym strętwiała kolebka cywilizacji ludzkiej, Azja, 
a któryby z nas uczynił już nie kopię „narodu 
doktrynerów,* ale „narodu marjonetek* tj. Chiń- 
czyków, Nie sługą, ale mistrzynią życia. magistra 
vitae, jak o tem wiedzieli już starożytni, win- 
na być nauka. 

Taką naukę krzewić, taką harmonie miedzy 
teorją a życiem zaprowadzić, chcielibyśmy w 
zawodzie prawnietwa krajowego przez Towarzy- 
stwo prawnicze. W poprzednim naszym artykule 


| wytkneliśmy joż drogi, któremiby Towarzystwo 


prawnicze zdążało do tego celu; nie idzie nam, 
jak o tem złośliwie natrącił nasz przeciwnie „© 
budowanie niemieckich teoryj prawnych, O spo- 
ry doktrynerskie, abstrakcyjne, bez najmniejszej 
wartości dla życia,“ ani teź nie chcemy stąć sie 
„owymi augurami, których ogół nie rozumie.* 

Nikt pewnie mniej od nas nie ceni owych 
pajęczych doktryn niemieckich, rozwieszonych 
między niebem a ziemią, wstrzymujących i świa- 
tło niebios i głos ziemi; nikt też mniej od nas 
nie uznaje owych powag augurskieh, trafnie na- 
zwanych „mandarynami,* choćby nawet ubra- 
nych w biret doktorski lub w białą szatę kan- 
dydata do krzesła kurulskiego. Czasy misterjów 
i magów minęły niepowrotnie. 

(Dokończenie nastąpi.) 
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Czy hr. Taaffe został mianowany już mini- 
strem spraw wewnętrznych, czy też ministrem 
bez teki, dotąd z pewnością nie wiadomo. Do- 
niesienia w tym względzie są ze sobą sprzeczne. 
Faktem jest tylko, że hr. Taaffe opuścił Wiedeń 
i wrócił na swoją posadę namiestnika Wyższej 
Austrji; czy na długo, niewiadomo. spra- 
wie traktatu handlowego austrjacko-pruskiego 
pisze Allg. oest. Corr., że protokoła układów, któ- 
re się toczyły, są już zamknięte tymczasowo ; 
po upływie ezterech tygodni zostaną dalsze u- 
kłady na nowo podjęte. 


Z ostatnich posiedzeń sejmów krajowych 
mamy następujące doniesienia: 

Wiedeń 23. lutego. W imieniu komisji re- 
skryptowej zdaje sprawę dr. Berger i wnosi: 
Wysoki sejm raczy oświadczyć: 1) że zarządzo- 
ne najwyższem postanowiem z d. 4. b. m. przy- 
wrócenie ustawy zasadniczej o reprezentacji pań- 
stwa bierze do wiadomości zadawalniającej i 
wyraża nadzieję, iż na przyszłość prawo konsty- 
tucyjne będzie ściśle przestrzegane i wykonywa- 
ne; 2) że uprasza JE. marszałka krajowego aby 
w myśl $ 36 regulaminu sejmowego położył na 
porządku dziennym jednego z najbliższych po- 
siedzeń wybór deputowanych do Rady państwa. 
Do wniosku tego, do ustępu pierwszego postawił 
biskup Fessler poprawkę, kładącą nacisk na 
pojednanie z Węgrami i przestrzeganie jedności 
i potęgi całości państwa. Poprawkę popiera 
sprawozdawca komisji, przystępując w imieniu 
komisji do niej. Izba przyjęła wniosek komisji 
z poprawką Fesslera; następnie zapowiedziano 
na poniedziałek wybory do Rady państwa. 

Lublana d. 21. Burzliwe było posiedzenie 
sejmu kraińskiego, odbyte dnia poprzedniego. 
Sprtawdzano wybory br. Szloiracka, Preuza i Hö- 
fferna. Komisja była za uznaniem tych wyborów. 

Deschman w imieniu Wydziału krajowego żądał 
unieważnienia z powodu jakichś nielegalności. 
Toman w sposób gwałtowny zbijał twierdzenia 
Deschmana a mocno obsadzone galerje przykla- 
skiwały mowcy. Prezydujący dzwonił. Oklaski 
powtarzały Się mimoto kilkakrotnie, w końcu ze- 
rwał się prezydujący i w sposób namiętny za- 
groził publiczności, że ją każe z galerji wypro- 
wadzić, gdyż jak się dowcipnie wyraził „nie 
cierpię tu sejmu polskiego“. Odezwanie się to 
niemądre wywołało dopiero prawdziwą burzę. 
Cały sejm zerwał się, wszyscy posłowie jak je- 
den mąż. Krzyki „oho* z wszystkich stron za- 
głuszyły dzwonek nieszczęśliwego prezydują- 
cego. Przewodniczący musiał w końcu zawie- 
sić posiedzenie na 10 minut, poczem przewodni- 
czący widział się dalej zniewolonym dać sejmowi 
zapewnienie, że onsłowa „sejm polski* do gale- 
rji stosował, która oczywiście nie mogła nie 
prezydującemu odpowiedzieć. Czy się sejm czuł 
obrażony porównaniem z sejmem polskim, czy 
stawał w tego ostatniego obronie, nie można z 
niedokładnych sprawozdań o tem posiedzeniu 
nie powiedzieć. Po załatwieniu tych nieporozu 
mień sprawdzono i zatwierdzono resztę wyborów. 
Dr. Bleiweiss postawił następnie wniosek w 
sprawie szkolnej. Namiestnik Bach sprzeciwiając 
się wnioskowi, odwoływał się do patentu stycz- 
niowego, który powiadał, że teraz zwołany sejm 
jedynie tylko sprawą rajchsratową ma się zaj- 
mować a żadną inną. Dr. Costa wykazał całą 
śmieszność twierdzeń namiestnika, udowodnił że 
sejm dzisiejszy nie jest ad hoc tylko zwołany, i 
że ma prawo do inicjatywy w sprawach krajo- 
wych. Namiestnik oświadczył w końcu, że tele- 
graiem zasięgnie instrukcyj z Wiednia, a sejm 
uchwalił wziąć wniosek Bleiwelssa na przyszły 
porządek dzienny. 

Salcburg dnia 23. lutego. Po ostrych mo- 
wach przeciw nowej organizacji sądownictwa w 
Salcburgu, 1 po powzięciu uchwały udania się z 
prośbą do ministerstwa o przywrócenie rozwią- 
zanych pięciu sądów powiatowych aż do prze- 
prowadzenia organizacji sądownictwa w drodze 
konstytucyjnej, tudzież o podwyższenie płac u- 
rzędników sądowych, został sejm saleburgski 
zamknięty. 

W Lincu dnia 23. wybrani zostali na po- 
siedzeniu wieczornem do Rady państwa: hrabia 
Dürkheim, baron Weiss, Mayer, dr. Figuly, Wik- 
hoff, dr. Gross, dr. Dehme, Wabl, dr. Kremer i 
Heiss. Po dokonaniu wyborów został sejm wyż- 
szo-austrjacki zamknięty. 

Celowiec 23. lutego: Do Rady państwa 
wybrani zostali przez sejm karynezi: br. Her- 
bert, Jessernig, Lax, dr. Mertlitsch (wszyscy 4 
po raz pierwszy) i Tschabuschnigg. Po dokona- 
niu wyborów zamknięto sejm. 

Bregencja d. 23. Do Rady państwa wybrani : 
Froschauer i Seyffertitz, poczem sejm za- 
mknięto. 

Berno d.23. Na wczorajszem posiedzeniu 
Wydziału reskryptowego postanowiło stronnictwo 
narodowe czeskie wybrać delegację do Rady 
zarazem jednak podać adres do tronu, wyraża- 
jący życzenia narodu co do praw krajowych. 
Jest to widocznie uchwała, zupełnie zgodna z 
uchwałą stronnictwa narodowego w Pradze. 

W Pradze nie zapadła jeszcze w sejmie u- 
chwała co do sprawy rajehsratowej, Co stron- 
nictwo narodowe postanowiło, donieśliśmy wczo0- 
raj; prawdopodobnie taka sama iw sejmie zapa- 
dnie uchwała. Z ostatniego posiedzenia komisji 
reskryptowej niema JESZCZE doniesień. Na po- 
siedzeniu komisji d. 22. odbytem przemawiali 
gorąco przeciw udziałowi w Radzie państwa mię- 
dzy innymi także Rieger i Leon „Thun. „W Ra- 
dzie państwa, która nie jest ani „obszerną ani 
szczuplejszą, lecz jakimś wymysłem Beustowskim, 
my udziału brać nie możemy; my byśmy Się 
wysełająć tam delegatów naszych, Sprzeniewić” 
rzyli ojczyznie, mybyśmy wspierając plany rządu, 
sprzeniewierzyli się obowiązkowi naszemu stawa” 
nia w obronie państwowo-prawnego stanowiska 
Czech.“ W podobnym duchu przemawiał hr. 
Thun. Za wysłaniem delegacji przemawiał w 1- 
mieniu stronnictwa niemieckiego Plener. 


Anglia. Coraz bardziej ożywia się ruch 
w sprawie reformy. P. Bright grozi już nawet 
rewolucją gabinetowi torysów. Pisał on do re- 
formistów w Bradfordzie : „Droga, przez rząd 


obrana, obraża izbę i całe stronnictwo reformy. 
Co izba lub stronnietwo liberalne w izbie przed- 
sięweżmie, nie jest jeszcze pewnem. Rząd nie 
ma ani tyle uczciwości, ani odwagi aby się o- 
świadczyć otwarcie przeciw reformie, i usiłuje 
tłumić kwestję sposobem postępowania, prze- 
ciwnym zwyczajom parlamentarnym i wstretnym 
każdemu uczciwemu człowiekowi. Jeżeli izba 
weźmie na siebie współwinę w tej sprawie, po- 
większy tylko nieufność , z jaką znaczna część 
narodu przypatruje się sprawie. Każde miasto, 
każda wieś powinna mieć zgromadzenia. Są one 
już liczniejsze i uczęszczane z większym udziałem 
jak kiedykolwiek od r. 1882. Jeżeli zgroma- 
dzenia będą bezskuteczne, jeżeli otwarta i po- 
wszechna opinia publiczna nie zdoła wpłynąć na 
administrację i ciało prawodawcze, wówczas nie- 
podobna będzie zapobiedz aby lud na innej drodze 
nie zdobył i nie zapewnił sobie praw, teraz mu 
wzbranianych.* 


Turcja. Wczoraj donieśliśmy podług Wan- 
cderera, że się Turcja w chwili ostatniej przychy- 
liła do żądań Serbii i przyrzekła wszystkie twier- 
dze w Serbii a więc i belgradzką opuścić. Wia- 
domość tę potwierdza także wiedeńska Zukunft 
w korespondencji z Belgradu. Pod dniem 20. 
b. m. piszą temu dziennikowi co następuje: „Ja- 
ko niezawodną nowość donoszę wam, że austrja- 
cki konzul jeneralny otrzymał zeszłej nocy de- 
peszę od internunejusza, która donosi, że kwe- 
stja ewakuacji twierdz ze strony Porty w myśl 
żądań Serbii rozstrzygniętą została. Pan Lenk 
ndał się bezzwłocznie do księcia, aby mu tej ra- 
dośnej wiadomości udzielić. * 

Zresztą z wiadomości, odnoszących się do 
kwestji wschodniej, jest najważniejszą wiadomość 
z Petersburga, według której gabinet petersbnrę- 
ski w Journal de St. Petersb. uroczyście protestuje 
przeciw temu ustępowi mowy tronowej napoleoń- 
skiej, która powiada, „że Moskwa skłania się do 
nieodłączania swojej polityki od polityki francu- 
skiej w kwestji wschodniej.“ Journ. de St. Pet. 
powiada w tym względzie : „To uznanie pokojo- 
wych zamiarów Moskwy dowodzi, że prawda za: 
wsze prędzej lub później zwyciężyć musi, ale 
polityka Moskwy była zawsze jedna i ta sama. 
Celem jej jest wspieranie pokojowego rozwoju 
ludów chrześciańskich na Wschodzie, dla tego 
też rząd cesarski starał się zapobiedz  zaburze- 
niom, które z powodu wypadków nad dolnym 
Dunajem niezbędnie wybuchnąć musiały. Ponie- 
waż jednak mocarstwa obojętnie na te wypadki 
patrzyły, więc Moskwa kierując się jedynie sym- 
patjami swemi dla swoich współwyznawców, ba- 
czyła pilnie na owe wypadki, doradzając ciągle 
zgody i pojednania. Moskwa wzięła też ini- 
cjatywę w dawaniu Porcie rad w tym duchu, 
ale porozumienie się nie przyszło tak prędko do 
skutku, krew płynęła, a Europa zapoznała do- 
niosłość ruchu i nie widziała potrzeby uwzglę- 
dnienienia jęków i cierpień ludności chrze- 
ściańskiej.  Ubolewając nad  bezowocenością 
rad swoich Moskwa, pełniąc tymczasowe swoje 
obowiązki, czekała na zwrot w zapatrywaniu 
się mocarstw, które albo wcale nie podzielały 
zdań rządu moskiewskiego, albo podźielały je 
tylko w teorji. Dopiero mowa cesarza Napoleo- 
na udowodniła, że Francja zrobiła ten zwrot, a 
wobec tak ważnego iaktu nie należy rozprawiać 
nad tem, kto pierwszy zwrot ten uczynił, a któ- 
re mocarstwo do którego się zbliżyło. Dość jest 
zaznaczyć, że Francja znalazła się teraz na dro- 
dze, na której można dalszym nieszczęściom na 
Wschodzie zapobied:.* Otóż sensem moralnym 
tych ekspektoracyj noty ministerjalnej, Jest twier- 
dzenie, że nie Moskwa do Francji, lecz Francja 
do Moskwy się przyłączyła. Godnem uwagi jest 
jednak, że nota gabinetu petersburgskiego nie 
wspomina nic o zwrocie, jaki zrobił pan Beust 
jako naczelnik gabinetu wiedeńskiego, który jak 
wiadomo, zupełnie po stronie Moskwy stanął. P. 
Beust zaproponował mocarsiwom europejskim 
konferencję, celem rewizji traktatu paryzkiego, 
jak sobie tego rząd moskiewski życzył, a organ 
ks. Gorczakowa nie uznaje wcale za potrzebne 
wspominać o tem. Zdawałoby się, że w Peters- 
burgu do usług pana Beusta najmniejszego pje 
przywiązują znaczenia. 

W końcu dodamy, że jak Avenir Nation. po- 
wiąda, zaniosła Turcja do mocarstw europej- 
skich znowu zażalenie przeciw Grecji. z powo- 
du dawanej powstańcom kandyjskim pomocy. i 
prosząc, by tej interwencji zamaskowanej poło- 
żono tamę, 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wiedeń dnia 23. lutego. 

A Mówiono mi z pewnością, że hr. Taaffe 
został mianowany ministrem bez teki i pro: 
wizorycznym kierownikiem ministerjum Spraw 
wewnętrznych. Zdaje się, że przez nadaną tej 
nominacji cechę tymcezasowości chciała sobie 
korona zostawić wolność działania na przypadek, 
gdyby kieruuek polityki dotychczasowej nie 
mógł się oprzeć na większości reprezentacji pań- 
stwa. Powiadają, że hr. Taaffe podzielał zapa- 
trywania byłego ministra stanu o tyle, iż rad- 
by się opierać nie na jednym żywiole. Czy ma wyż- 
sze kwalifikacje organizacyjne, czas okaże. Kie- 
dy ta nominacja będzie publikowaną, z pewno- 
ścią nie wiedzieć, ale prawdopodobnie po za- 
mknięciu sejmów krajowych. 

Komisja sejmu niższo austrjackiego, Wy- 
sadzona do rozpoznania reskryptu  ministerjal- 
nego, wygotowała swoje sprawozdanie. Jak mo- 
źna było przewidzieć, raport eentralistów rozwo- 
dzi się nad polityką Systowania konstytucji 
schmerlingowskiej, dotyka uszczypliwie projek- 
towanej Rady nadzwyczajnej, i wyraża zadowo- 
lenie z przywrócenia regularnego rajchsratu, któ- 
remu mimochodem mówiąc Vaterland dał najwła- 
$ciwszą nazwę bezimiennego (nahmenłoser Reichs- 
rath), i oświadeza gotowość wybierania delega- 
tów z grona Swego. 

Smieszną jest obok przedmiotowego sytu- 
acji ocenienia, pochwała własna swojej działal- 
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ności, która się tem objawiała, że sejm ten 
ciągle wybierał delegatów swoich do rajchsratu, 
choć go nie było i choć wybory nie były w 
praktyce potrzebne. Nasto inne komisje in- 
nych, i do tego większych sejmów, mogą 
w swych raportach konstatować , że nigdy nie 
miał kraj dotyczący ani jego mieszkańcy sym- 
patji do konstytucji eentralistycznej , 1 że części 
zostawionej z patentów lutowych nie uważają za 
obowiązującą, kiedy myśl zasadnicza „reprezen- 
tacji całej monarchii“ została zniweczoną. Jeźli 
by zaś sejm dla przyczyn utylitarnych postano- 
wił jednak wysłać delegatów do Rady państwa, 
to nie dla tego, że rajchsrat jest legalny bo 
konstytucją  Austrji były. według słów mo- 
narchy, wszystkie prawa zasadnicze (der Inbe- 
griff der Grundrechte), ale żeby dowieść szcze- 
rej chęci przyczynienia się w miarę sił do or- 
ganizacji państwa. 

Independance Belge podała nam wyciąg stre- 
szezony depeszy pana Beusta w sprawie 
wschodniej. Trzeba kilka rązy czytać i odczy- 
tywać, i potem nawet trudno zrozumieć co to za 
polityka dyletancka Austrji w kwestji orjen- 
talnej. 

p. Beust uważa potrzebę zmodyfikowania 
traktatu paryzkiego z r. 1856, który po wojnie 
krymskiej ukrócił prawo jednostronnego miesza- 
nia się Moskwy w kwestje polityczne, które 
się tyczą Turcji i Wschodu. Wy 

Podług projektu saskiego ex-ministra, bar- 
dzo było ono korzystnem. Francja i Anglia o- 
gromne miały koszta, wiele krwi się wyłało, cel 
był wiadomy, i ku niemu zmierzały usiłowania 
państw zachodnich. To był lszy oddział drama- 
tu; 2gim był układ w Paryżu zrobiony, do które- 
go i Austtję przywołano, ale która w wojnie nie 
brała udziału; 3ci akt miałby się zakończyć 
komedją, tj. ci co ponieśli koszta i ofiary, mieli- 
by się osiągnięcia tych rezultatów zrzec... dla 
tego, że im tego doradza teoretyk i słaby. 

O konferencjach, które się często odbywały 
między nowym ministrem a zręcznym Moskwy 
ambasadorem w Wiedniu, donosiłem dawniej, a- 
le że z nich taki pomysł wypłynie, niktby i po 
myśleć nie miał odwagi. |»; i 

W Węgrzech panslawistyczne agitacje od- 
kryto, sprawców poaresztowano. Słyszę, że agi- 
tacje i związki (z polityką słowiańską, 4 moie- 
manym uciskiem przez Węgrów itd., nie mające 
styczności) dalego sięgały, że są dowody, iż się 
zasadzały naukładzie dwustronnym, lapidarnie 
wyrażonym w słowach: Do ut des! 
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4. posiedzenie sejmowe. 


Nowych peiycyj weszło wczoraj 11, między 
temi kilka od niektórych posłów włościan, któ- 
rzy nie wiedząc o odroczeniu sejmu na dzień 
18. b. m., przybyli do Lwowa na pierwszy ter- 
min konwokacyjny d. 11., musieli wracać do 
domu, i z tego powodu proszą 0 zwrot kosztów. 
—- Uezniowie wydziału prawniczego na wsze- 
chnicy twowskiej podali na ręce p. Kamińskiego 
petycję o zaprowadzenie języka polskiego Jako 
wykładowego na wydziale prawniczym. Jedno- 
cześnie wniesiona druga petycja od niektórych 
uczniów tegoż wydziału domaga się zaprowa- 
dzenia języka ruskiego we wszystkich wykła- 
dach. 

Wszystkie te petycje idą do komisji pety- 
cyjnej. | | 
Projekt do adresu, wniesiony przez frakcję 
świętojurską, został ną żądanie Pawlikowa przy- 
dzielony komisji reskryptowej. Pawlikow za- 
strzegł sobie głos na poparcie tego wniosku, 
który został Stawiony jako naglący. 

Z odpowiedzi komisarza rządowego na in- 
terpelację w sprawie przerwanego wyboru posel- 
skiego w Skałacie podnosimy jeszcze tę okoli- 
czność, że protokół wyborczy gdzieś zaginął. Odro- 
czenie wyboru na drugi dzień dla tego nie nastą- 

iło, ponieważ komisja wyborcza tego nie uchwa- 
liła. W sali wyborczej aresztowano dwóch eksce- 
santów, lecz rezultat śledztwa jeszcze niewiadomy. 

Z porządku dziennego wzięto nasamprzód 
sprawdzanie dalsze wyborów. Referował nasam- 
przód Zbyszewski, a po mm Badeni, 
Żiemialkówski,, Gniewosz,""Qzaj 
kowski, Gross, Pfeiffer, Polański i 
Popiel. Przy wyborach, które uznano wezoraj 
za ważne, zachodziły wszędzie nieregularności , 
głównie ztąd pochodzące, że mylnie obliczono 
pierwsze 1, najwyżej opodatkowanych, a tu i 
ówdzie przy wyborach wyborców łączono jedne 
gminy z drugiemi, z czego wypadało więcej wy- 
borców, niż być powinno. Badeni referując o 
wyborze Alfreda Hausnera z Izby handlowej 
brodzkiej, podniósł, że akta wyborcze są w Ję- 
zyku niemieckim, 

Do aktów wyborczych miasta Tarnowa do- 
łączony jest protest, po największej części uieu- 
zasadniony. Między innemi przytacza on wszak- 
Że okoliczność, że dniem przed wyborami we- 
zwano żydów do bóżnicy i zagrożono im klą- 
twą, jeźliby głosowali na innego kandydata, jak 
na którego im kahał polecił głosować. Co do 
tej okoliczności, protest postanowiło zgromadze- 
dzenie odesłać do prezydjum namiestnictwa, ce- 
lem wytoczenia Śledztwa. pe 

O uniewaźnionym wyborze ks. Szaszkiewi 
cza z okręgu wyborczego Lubaczów-Cieszanów 
referował Gniewosz. Wszystkich wyborców by- 
ło tam 140, głosowało 102, abs. więks”0ŚĆ ož, 
i tyleż głosów właśnie otrzymał ks. Grzegorz 
Szaszkiewiez, kanonik obrz. gr. kt. z Przemyśla. 
Z powodu mylnego obliczania pierwszych Y, 
części najwyżej opodatkowanych okazuje się 15 
wyborców nielegaluych; legalnie głosowało tedy 87 
a ks. Szaszkiewiez otrzymał właśnie tylko absolu- 
tną większość 44 głosów ważnych. Z tych je- 
den gł08 został dany bez karty legitymacyjnej ; 
skoro go jednak komisja wyb»rcza przyjęła za 
ważny, to i komisja werylikacyjna przyjmuje. 
Lecz zachodzi jeszcze inna okoliczność, która 
czyni ten wybór wątpliwym. lista głosowania 
wykazuje różne przemiany nazwiska, a nawet 
imienia „Grzegorz Szaszkiewicz*. I tak są tam 


ważny. 

Po otworzeniu dyskusji nad tem Ławro- 
wski utrzymuje, że to myłka w zapisywaniu. 
Zyblikiewicz zwróciwszy uwagę oponenta 
na to, że komisja weryfikacyjna w ogóle ule po- 
stępuje surowo, nadmienia, że myłki takie przy 
znaczniejszej nad wiekszość absolutną liczbie 
głosów nieby nie znaczyły, ale skoro ksiądz 
Szaszkiewiez uzyskał zaledwie tylko większość 
absolutną, a 15 wyborców jest nielegalnych, nad- 
to zaś zachodzą odmiany w imieniu i nazwisku, 
trudno nie odwołać się do powtórnego wy- 

oru. 

Kowalski Bazyli utrzymuje natomiast, że 
narodowi naszemu w ogóle trudno przychodzi wy- 
mawiać dokładnie nazwisko, ale skoro dodaje 
do nich charakter osoby, to już nie może zacho- 
dzić żadna wątpliwość. Wątpliwości żadnej nie 
miała komisja wyborcza, bo ogłosiła ks. Sza- 
szkiewicza posłem. 

Wniosek o zamknięcie dyskusji upadł. Z ko- 
lei mówi Ziemiałkowski, zbijając Ławrowskiego 
i Kowalskiego. Za podstawę zdania komisji słu- 
ży protokół wyborczy. Z niego nie można nie 
dopatrzeć, czy ludzie dobrze wymawiali nazwi- 
sko Szaszkiewieza, a tylko źle i mylnie pisano. 
Na to trzebaby dopiero dowodów, a tych nie ma. 
Inny mowca utrzymuje znowu, że „narod nasz* 
źłe wymawia nazwiska. Być może, że niemie- 
ckie lub francuzkie nazwiska żle wymawia, ale 
o ruskich tego utrzymywać nie można. Gabrjela 
Szyszkiewiczaą brać za jedno z Grzegorzem Sza- 
szkiewiczem, to byłoby to samo, jak twierdzić, 
że Paszkowski jest jedną i tą samą osobą, co 
Paszkiewicz. 

Kąmiński Ignacy dodaje, że nazwisko 
Szaszkiewicza jest znane w kraju; gdyby to by- 
ła jaka persona lguota, toby można jeszcze do- 
puścić jaką omyłkę w wymawianiu i wpisaniu. 

Grocholski natomiast mniema, że przy 
głosowaniu wystarcza tylko dokładne oznaczenie 
osoby, na którą się głosuje: statut nigdzie nie 
przepisuje, aby nazwisko i imię było dokładnie 
wypisane. Jeżli komisja wyborcza nie miała nic 
do zarzucenia przeciw temu wyborowi, to wido- 
cznie była tego przekonania, że wyborcy na je- 
dnego tylko Szaszkiewieza głosują. 

Zyblikiewicz przyznaje słuszność ar- 
gumentacji Grocholskiego, ale zwraca powtórnie 
uważę Izby na to, że jezli co do nazwiska mo 
że być tożsamość, to trudno jej przypisać eo do 
imienia, zwłaszcza przy tak ścisiej liczbie gło- 
sów, jaką otrzymał Szaszkiewicz. 

Kowbasiuk przemawia za ważnością. 
Naród nasz często się myli w wymawianiu na- 
zwisk podobnych, ja sam neraz sia zamylu, i 
powim : Jan zamiast Iwan. (Odosobnione a prze- 
nikliwe brawa z galerji; marszałek upomina 
galerję.) 

Wolny zaś utrzymuje, że ci co pisali pro- 
tokół, to z pewnoscią wiedzą jak jakie nazwi- 
sko pisać. Kowbasiuk myli się tedy. 

Po głosie sprawozdawcy, który przytoczył po- 
dobieństwo Mikoły i Mychajła do Gabrjela i Grze- 
gorza, tudzież i to, że w komisji zasiadali księża 
dobrze znający ks. Szaszkiewicza — wniosek 
komisji został przyjęty. 

W sprawie wyboru skałackiego nadszedł 
do Wydziału krajowego kontraprotest; roztrzą- 
snąć go niemożna, nie znając protestu, który się 
znajduje w namiestnietwie. Postanowiono tedy 
odesłać tam i kontraprotest. 

Przy wyborze Juliana Ławrowskiego 
w Samborze zachodziły także nieformalności. 
Jeden wyborca np. wniósł do protokołu wyraźnie, 
że zmuszony głosuje na Ławrowskiego; po stra- 
ceniu jednak wszystkich takich nieważnych gło- 
sów, okazuje się jeszcze, że p. LŁawrowski otrzy- 
mał o 7 głosów nad absolutną większość. Wy- 
bór jego uznano tedy za ważny. Protest nadesła- 
ny przytacza okoliczności, które po części komi- 
sja uwzględniła, po części zaś przekonała się że 
są nieuzasadnione. 

Następnie uznano za ważne wybory: dr. Wa- 
cława Wyrobka, hr. Tarnowskiego Jana, Tade- 
nsza Rękasia, Borysikiewicza, Jakóbika Ignacego 
(wójta z Pawiosiowa pod Jarosławem). 

Wybór Zahorojki (z okr.  Busk-Kamionka- 
Olesko) został bez dyskusji uznany za niewa- 
Żny. Z wyjątkiem powiatn buskiego, w dwóch 
innych ani jeden wyborca nie był legalnym, i 
tym sposobem 62 głosów jest nieważnych. Po 
strąceniu ich pokazuje się, że Zahorojko otrzy- 
mał tylko 25 głosów ważnych, tj. o 2 mniej niż 
potrzeba bylo do absolntnej większości. 

Oprócz nieważności uchwalono jeszcze po- 
prawkę Hoenigsmanna , aby urzędników, którzy 
tak mylne wybory wyborców przeprowadzili, po- 
ciągnął rząd do odpowiedzialności. 

Mimo zapadłej uchwały Zahorojko nie ru- 
szył się Z miejsca. 

Dalej uznano ważność wyboru Pfeiffra, Dze- 
rowieza 1 Aleks. Halika. l 

Wybór Kuzyka Wasyla (z okr. wyb. Śnia- 
tyn-Zabłotów) unieważniono dla tego, że tenże 
nie Jest prawyborcą. Pawlików, Kowalski, 
lkowbasiuk urzymywali, że to rzecz wąt- 
pliwa, i należy decyzję pozostawić w zawiesze-. 
niu podobnie jak przy wyborze Baltazara Nale-; 
py, Gniewosz wszakże i Popiel wykazali brak: 
wszelkiej analogi pomiędzy Nalepą a Kuzykiem, 
i przystąpiono do głosowania. Przedtem jednak 
zwrócił uwagę marszałka dr. Boczkowski na to, 
że w Izbie zasiada i głosuje jeden człowiek, 
który tu już nie należy. "Tyczyło się to Zaho- 
rojki, który sobie najspokojniej siedział. Marsza- 
łek wezwał go tedy, aby się wydalił. Zahoroj- 
ko chciał wszakże pozostać dłużej, zapewniając. 
w czysto polskim języku, że nie będzie głoso- “` 
wał. Nie to wszakże nie pomogło. Wyszedł ra- ' 
zem z Kuzykiem. i 

W Gorlicach, gdzie absolutną większość 58: 
głosów otrzymał był N. Pan, będzie rozpisany. ' 
nowy wybór, ponieważ kontr-kandydat dr. Ry- 


 karski w Botorodczanach , 


GAZETA NARODOWA z dnia 26. Lutego 1867. 


dzowski nie otrzymał absolutnej większości, a 
wniosek Wolnego, aby nie liczyć głosów, które 
dano nielegalnie N. Panu, upadł. 

Dalej sprawdzono bez dyskus;i wybory Cza- 
czkowgkiego, Kowalskiego, Makowieza, Fibauze - 
ra, Pilipowa, Sopruha, Minkowicza, ks. Daniela 
Sulikowskiego, Dan. Kiernicznego i ks. Stempk:. 

Wszyscy posłowie, których wybór uzna:a 
za ważny, złożyli zaraz przepisane przyrzeeze- 
nie do rąk ks. marszałka. 

Posiedzenie skończyło się o godz. ?,8 z po- 
łudnia. Następne dzisiaj z tym samym €0 wczżo- 
raj porządkiem dzienuym. 


Kronika. 


— Nominacje. Jego Ekscel. p. namiestnik miano- 
wał d. 20. bm. z powodu reformy politycznej admini- 
straci w Galicji komisarzami powiatowymi w IX. kla- 
sie dyet: adjunktów powiatowych dr. Franciszka Prze- 
smyckiego i Kajctana Orleckiego. tudzież prąktykanta 
konceptowego przy c. k. prokurąturze finansowej dr. 
Kazimierza Szczurowskiego. 

Uchwała c. k. wyższego sadu krajowego z dn. 22. 
lutego 1867 mianowani zostali aktnarjszami przy pro- 
wizorycznych c. k. sądach powiatowych: Ludwik Ła- 
czyński w Horodence. Fryderyk Hanus w Jaworowie, 
Andrzej Feliks Krasicki w Kałuszu, Karol Semetkow- 
ski w Trembowli, Bazyli Jakubowski w Drohohyczy, 
Grzegorz Udnd w Brzozowie, Franciszek Jakl w Łopa- 
tynie, Szymon Horodyski w Peczeniżynie, Jranciszek 
Leon Zawadzki w Sniatynie, Ferdynand Dutczyński w 
Jarosławiu, Andrzej Grabowski w Dobromilu, Antoni 
Spaczyński w Śniatynie, Alojzy Rakowski w Burszty- 
nie, Rudolf Łodwiński w Lisku, Leon Snieszek w Ko- 
łomyi, Felicjan Chromiński w Dukli. Mikołaj Łotoeki 
w Dołotwinie, Ludwik Witwicki w Brzeżanach, Marceli 
Bieliński w Rawie, Marcin Kadzielski w Stryju, Anto- 
ni Angelczykowski w Czortkowie, Felicjan 5zemełow- 
ski w Krośnie, Adolf Zebrowski w Busku, Marjan Ban- 
drowski w Buczaczu, Andrzej Hołnbowski w Bóbrce A- 
lojzy Elinain w Zaleszczykach, Teodor Kiss w Kałuszu, 


Starem Mieście, Jan Klimkiewicz w Gwożdźeu, Alojzy 
Bieschik w Sanoku, Piotr Wroński w Jarosławiu, Fe- 
liks Dutkiewicz w Podhajcach, Jan Dumański w Kos- 
sowie, Władysław Asłanowicz w Dubiecku, Teodor 
Malinowski w Żółkwi, Józef Bielewicz w Bolechowie, 
Dyonizy Borysiewicz w Drohobyczy, Edward Szybalski 
w Łące, Leon Hanasiewicz w Baligrodzie, Henryk Ho- 
łyński w Obertynie, Aleksander Donicht w Sokalu, Mą- 
ksymilian Des Loges w Rądziechowie, Antoni Biało- 
was w Szczercu, Józef Krzyszkowski w Olesku, Andrz. 
Brzozdowski w Jarosławiu, Jakób Fijałkowski w Lu- 
bączowie, Lcon Nowakowski w Zabłotowie, Franciszek 
Jąros w Czortkowie, Leopold Drewnowski w Nadwór- 
nie, Paweł Juraszyński w Boryni, Edward Stelezyk w 
Podbużu. Robert Dereniowski w Mikulińeach , Antoni 
Czajkowski w Skałącie, Kajetan Padewski w Kopy- 
czyńcach. Hudwik Sorger w Lisku, Jan Krynicki w 
Komarnie, Mikołaj Zaleski w Horodenee. Michał Anto- 
nowicz w Kołomyi, Karol Posłuszny w Turce. Franci- 
szek Axentowicz w Delatynie. Ludwik Gałecki w Du- 
kli. Roman Bykowski w Radymnie, Tomasz Germaiski 
w Żmigrodzie, Władysław Gołebiowski w Zaleszczy- 
kach. Antoni Kustrzycki w Rymanowie, Frane. Knotz 
w Niemirowie, Maurycy Mierzwiński w Brzozowie, Jan 
Gidlewski w Ustrzykach, Marceli Tucki w Bełzie. Wine. 
Feliks Jakubowski w Gródku, Antoni Wine. bDabro- 
wski w Kamionee. Hipolit Suchorowski w Kutach, 
Florjan Krepnszewski w Trembowli, Ludwik Hoczkie- 
wicz w Rudkach, Leon Baczyński w Bukowskn. Edward 
Kopestyński w Wojniłowie, MikołająReichenberger w 
Sniatynie, Karol Elnain w Chodorowie, Filip Bryndzej 
w Kozowie. Ludwik Uliczka w Tłumaczu , Piotr Mar- 
tynowiez w Jąworowie, Leopold Kossowski w Krako- 
weu, Ludwik Ferencewicz w Przemyślanach, Karol 
»arth w Głlinianach, Jau Fomaszewicz w Haliczu. Ka- 
rol Hamm w Medenicach, Platon Macieliński w Mielni- 
cy, Karol Sozański w Niżankowicach, Piotr Wasiłkie- 
wicz w Bóbrce, Michał Zakrzewski w Kałuszn. Woj- 
ciech Lechowski w Monasterzyskach, Jan Antoni Marz 
w Dolinie, Emil Matkowski w Janowie, Faustyn Drzy- 
mała w Sieniawie, Antoni Stupnicki w Skolnem. Ro- 
muald Floryański w Tyśmienicy, Karol Duehiewiecz w 
Sieniawie, Józef Dabrowski w Zurawnie, Józef Wisło- 
cki w Lutowiskach, Leopold Lityński w Sołotwinie, 


Tuszymy, iż pani C., którą pierwsza myśl tej za- 
bawy podniosła. zachęcona tym dobrym poezatkiem ze- 
chce jeszcze w poście kilka przedstawień amatorskich 
urządzić, aby o ile możności przyjść w pomoc Die- 
dnym. Dochód czysty ze wspomnionego przedstawie- 
nią i balu przeznączony został na wsparcie pogorzel- 
eów Biemiginową. których majątki całkiem zniszczały 
w pożarze w dn. 24. grudnia r. z. 


— Dziennik Lwowski został wyrokiem sadu na 8 
miesiące zawieszony. Przeciw wyrokowi założyło wy- 
dawnictwo rekurs. Zwracamy uwagę sądu i wydaąwni- 
ctwa, iż dopokad w wyższym sądzie nie zapadnie u- 
chwała na rekurs, wyrok sądu krajowego nie jest pra- 
womocnym A Dziennik: lwowski dalej wychodzić może. 
Tylko przy zawieszeniu Dziennika dla przekroczenia 
lub niespełnienia warunków porzadku prasowe- 
go. rekurs nie wstrzymuje zawieszenia. Na Dziennik 
Lwowski zaś zapadł wyrok nie na podstawie porządku 
prasowego (Pressordnung),, lecz na podstawie ustawy 
prasowej (Pressgesetz). 


— Nadesłane. Na przedostatnim bału w sąląch 
strzeleckich zgubiono damską mantylke, którą wła- 
Ścicielka u przewodniczacego Towarzystwa strzeleckie- 
go., p. Bałntowskiego, odebrać sobie może. 
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Dstatnie wiadomości. 


Treść projektu adresu sejmu czeskiego do 
tronu jest następująca: żal ze zniesienia wrze- 
śniowego patentu, nieprzyznanie mającej się 
zgromadzić Radzie państwa charakteru konstytu- 
cyjuego zg'omadzenia całej monarchii; wzięcie 
udziała w takiej Radzie państwa zagraża pra- 
wom monarchy, istnieniu monarchii i prawom 
krajowym; Czechy sa jednym z członków cało- 
Ści monarchii, «x zatracenie ich odrębnego cha- 
rakteru w całości zachodniej połowy państwa, nie 
da się pogodzić z prawami korony; Czechy sta- 
ły zawsze wiernie przy Austrji; sejm krajowy 
może tylko zgromadzenie naradzające się obe- 
słać, któreby w miczem nie zmieniło państwo- 
wego stanowiska Czech do tronu i państwa, A- 


jednak otrzymać od Porty zupełne zadosyćuczy- 
nienie. 

Cesarz Francuzów w celu zapewne uspoko- 
jenia opinii pod względem ogóluego położenia 
politycznego, polecił wydrukować w Monitorze 
wiadomość o ponownem zwidzaniu przezeń u- 
rządzeń wystawy powszechnej, z tym dodatkiem, 
że cesarz przekonał się, iż wszystko na otwar- 
cie wystawy w dniu oznaczonym przygotowa- 
ne będzie. 

Madryeki jenerał-kapitan hr. Cheste, wsła- 
wiony wydaniem postanowień kary śmierci na 
bioracych udział w tajnych publikacjach, podał 
się do dymisji — na jego miejsce mianowanym 
jest jen. Mayalde. Zapewne jest to tylko zmiana 
spowodowana wichrzącemi intrygami dworskiemi. 
lecz nie oznacza zmiany systematu. Półurzędowy 
dziennik Fspana zapowiada bowiem, że w razie 
gdyby nowe wybory do kortezów nie wypadły 
w dachu umiarkowanym, konstytucja musiała- 
by być zawieszoną. Chociaż de facto konstytucja 
w Hiszpanii nie istnieje, jest to przecież zapo- 
wiedzią powiększenia surowości rządu. 

Daleko ważuiejsze doniesienia otrzymały 
dzienuiki francuzkie z Madrytu ; według nich w 
Okolicy miasta Toledo pojawiły sie bandy zbroj- 
ne, liczące po kilkadziesiąt ludzi. Niektórzy wi- 
dzą w tej okoliezności pierwszy objaw rewolucji. 
której wybuch oddawna już jest przewidywany i 
zapowiadany. 

Rząd moskiewski nie chcac nigdy podda- 
wać w wątpliwość, że systemat jego wzgledem 
Polski może jakiejkolwiek uledz > zmianie. 
od czasu do czasu przypomina zawsze swoje 
rozporządzenia i zapewnia o ich trwałości. 
Okólnik hr. Baranowa, gubernatora Litwy (tak 
zwanych Zachodnich gubernij earstwa) zbi- 
ja pogłoski o cofnięciu rozporządzenia wzgle- 
dem sprzedaży sekwestrowanych dóbr Polaków, 
i dodaje, że wszystkie dobra zasekwestrowane 
sprzedane będą na licytacji po upływie czasu, 
naznaczonego do pozbycia ich, d. 10. grudnia. 


Stanisław Knapik w Baligrodzie, Tomasz Matuszkie- | Jakób Kozak w Uhnowie, Jan Krzyżanowski w Cie- dres uprasza cesarza, aby pod takiemi tylko wa- ' . , 
wicz w Żółkwi, Leon Bachtałowski w Olesku, Baltazar | szanowie, Konstanty Karchesy w Borszczowie, Kazi- runkami polecił czeskiemu sejmowi wziąć udział 5, posiedzenie SEJMOWE. 
Fek] w Ustrzykach, Tomas» Łohiński w Sanoku, Leon | mierz Marjan Rychter w Nowemsiole. Michał Szczu- | w naradach, 


Chojnowski w Kozowie. Józef Kraus w Tyśmienicy, 
Władysław Makulski w Lace, Władysław Madejski w 
Dełatymie , Wiktor Strzelecki w Brzeżanach , Michał 
Ląurecki w Jazłowcu, Żygmant Rutkowski w Iutowi- 
skąch, Samuel Kwaśnicki w Żmigrodzie, Jan llnicki w 
Niemirowie, Erast Czechowski w Kołomyi, Lud. Bia- 
łoskórski w Komarnie, Kamil Kraft w Boryni, Leopold 
Knoth w Uścieczku, Adolf Balko w Podbużu. Edward 
Leihschang w Haliczu, Antoni Łeżański w Cieszano- 
wie, Edmund Duniewicz w Winnikach, Józef Głuszkie- 
wicz w Skolem, Józef Ilnicki w Medenicąch, Michał 
Hojwanowicz w Rohątynie, Aleksander Pańkiewicz w 
Podhajcąch, Paweł Łęczyński w Nowymsiole, An- 
toni Nitka w Mikołajowie, Tomasz Zal-wski w 
Jaworowie, Leon Hołyński w Drohobyczy,  aweł 
Łisieniecki w Kamionee Strumiłowej. Antoni Wito- 
sławski w Zborowie, Henryk Ostrów, Drdaeki w Gród- 
ku, Oswald Mochnacki w Przemyślanach. Teofil Bere- 
znicki w Staremmieście, Adam Deyma w Gwożdźcu. 
Jan Noire w Thunaczu, Karol Zollner w Zurawnie. Wa- 
lerjan Bajewski w Budzanowie, Julian Bochyński w 
Stryju. Julian Malarkiewicz w Starejsoli. Antoni Ole- 
xiński w Bełzie, Fryderyk Kunzek w Rożniatowie, Bu- 
gen Zborowski w Mostach, Apolinary Tustanowski w 
Bolechowie, Juliusz Rohrer w Szcezereu, Adolf Podlą- 
szecki w Chodorowie, Henryk Nitarski w Husiatynie, 
Adolf Walter w Grzymałowie, dr. Zygmunt I zwratil w 
Lubaczewie, Zygmunt Olpiński w Glinianach, Franci- 
szek Lewicki w Kopyczyńcach. Jnliusz Moor w Kos0- 
wie, Erazm Gasiorowski w Zaleszczykach, Jan slarszą- 
łek w Robatynie. Franciszek Jaroszyński w Kutach, 
Autoni Oborski w Radziechowie. Stanisław Starczewski 
w Kutach, Jakób Mrazek w Dubiecku, Karol Parasko- 
vich w Mielnicy. Romuald Hauser w Buczaczu, Leon 
Krzystałowski w Mikulińcach. Łucjan Byłczyński w 
Borszczowie, Mikołaj Olonkowski w Wojniłowie, Ja- 
kób Szołginia w Busku, Maciej Korczyński w Wiśnio- 
wczyku, Józef Drogoń w Jarosławiu. 

Uchwała c. k. wyższego sadu krajowego z dn. 28. 
lutego 1867 1. 876 mianowani zostali kancelistami przy 
prowizorycznych sądach powiatowych kanceliści urze- 
dów powiatowych: Jan Wituszyński w Zbarażu. Jan 
Złochowski w Wiśniowczyku, Adam Miiller w Stryju, 
Feliks Wojnarowski w Mikołajowie, Ignacy Czerkaw- 
ski w Birczy, Józef Mally w Winnikach, Aleks. Krym- 
ski w Rohatynie. Jan Wandyński w Budzanowie, Kor- 
nel Ostrowski w Busku, Ignacy Truszkowski w Kro- 
śnie, Wojciech Kieta w Peczeniżynie, Antoni Dobro- 
wołski w Mostach. Aleksander Korotkiewicz w Zboro- 


| wie, Roman Przybyłko w Mościskach, Leon Piotrow- 
. ski w Grzymałowie, Józef Bodnar w Sadowej Wiszni. 


Aleksander Kwiatkowski w Buczaczn, Jakób Lesiecki 
w Rawie, Grzegorz Balicki w Rożniatowie, Jul. Ma- 
Franciszek Opielowski w 


dłiński w Uścieczku, Jan Barthel w Jazłoweu, Zygmunt 
llerba w Załoścach, Antoni Zakrzewski w Kulikowie, 
Ludwik Dylski w Bursztynie, Karol Warzecha w Sta- 
rejsoli, Jan Nowosielecki w Ilusiatynie, Jan Richman 
w Brzeżanach. i 


— Wskutek wniosku 34 pp. radnych odbedzie się 
w myśl $. 16. regulaminu nadzwyczajne posiedzenie 
Rady dziś dn. 26. bm. o godzinie 6. wieczorem w sali 
ratuszowej, celem uchwalenia kroków stosownych w 
sprawie statutu gminnego miasta Lwowa. 

Na porzadku dziennym: Oprócz powyższe- 
go przedmiotu. sprawy zaległe z poprzedniego posie 
dzenia i przeniesienie w stan emerytury lekarza, pana 
Loewina. 


-— Z Magierowa dn. 22. lutego. (Wybory do rady 
gminnej.) Gdy ze wszech stron dochodzą was wiadomo- 
ści o agitacjach i wyborach do rad gminnych, wiec po- 
zwaląm”sobierumieścić' słów pare i o Magierowie, gmi- 
nie złożonej z mieszkańców mieszanego obrządku. 

Ks. Jasiński, o którym już wiadomo szanownym 
czytelnikom, że jest na wyjezdnem do Chełma, usiło- 
wał kółko rądnych obsadzić swoimi członkami, by 
ziarno niezgody, zasiane w gromadzie, pielęgnować i 
propagandę moskiewską rozszerzać. W tym ceļu umiał 
on pozyskać głosy przeciwnych Rusinów, którzy hyli 
w większości. a zabiegom jego omal że nie udało się 
wprowadzić do rady gminnej ludzi, znanych ze złego 
sposobu życią, a nawet sadownie poszłakowanyceh. 

Zawdzięczamy szczerym i gorliwym usiłowaniom p. 
Mikołaja Bilińskiego, zamieszkałego w miejscu, jak 
niemniej kierownictwu p. aktnarjusza Niżankowskiego , 
który te wybory w myśl rzadu z całą sumiennością 
starał Sie przeprowadzić, że po przeprowadzeniu do- 
wodów unieważniono te rielegalne wybory, i że z ma- 
łym wyjatkiem na miejsco kandydatów ks. Jasińskiego 
weszli w skład rady ludzie. godni wszelkiego szacun- 
ku. W skutek tego przy wyvorze naczelnika gminy i 
jego zastępcy głosowali jednomyślnie tak Rusini. jak 
Polacy i żydzi. Naczelnikiem gminy obrany mieszcza- 
nin obrzadku łacińskiego: zastepea przedmieszczanin 
obrz. uuiekiego. Mamy nadzieję. że w naszem mia- 
steczku zakwitnie wkrótee jedność i miłość braterska, 
tyle pożądana dla rozwoju stosunków i dobra ogólne: 
go kraju. 


——— w ei ew A ód o A 
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pracy. 


— Ze Stryjskiego.(7eatr i bał w Żurawnie.) W dniu 


14. lutego w Żurawnie odegranym został przez amato- 
rów dramat historyczny w 3 aktach, oryginalnie wier- 
szem napisany przez Leopolda hr. Starzeńskiego, Sen 
trefnisia. 

Przedstawienie wypadło nader pomyślnie , bo do- 
chód czysty z teatru i balu, który po nimnastapił, wy- 
nosi 225 złr. 44 et. 

` Świetny to rezultat i wcale niespodziewany. 


Niżej zamieszczony telegram świadczy, że 
projektpowyższy stał się już uchwałą sejmową i 
będzie jednym z najważniejszych czynników przy 
rozstrzygnięciu obecnego przesilenia państwo- 
wego. 

Klub narodowy w Pradze, podług wiadomo- 
ści wiedeńskich, miał sie już naradzać nad ewen- 
tualnością rozwiązania sejmu i postanowił odpo- 
wiednie na ten wypadek postępowanie. 

Związki Austrji z Włochami wchodzą coraz 
bardziej na normalną drogę. Z Florencji dono- 
szą, że układy dla ustanowienia podstaw trakta- 
tu handlowego i żeglugi między obu państwami 
zostały już rozpoczęte. 

Sesja parlamentu niemieckiego została dnia 
24. bm. w jak najuroczystszy sposób w Berlinie 
otwartą. Brak nam miejsca, abyśmy mogli mo- 
wę królewską nawet podług jej telegramowego 
skrócenia przytaczać. Król Wilhelm stosuje w 
niej przestrogę do narodu, aby goniąc za tem 
co pożądane, nie zaniedbał tego co jest możli- 
wem; wyraża Życzenie, aby ideały, powziete w 
myślach, nie przeszkodziły należycie oceniać fa- 
któw; — dziękuje rządom, w skład Związku wcho- 
dzącym, że część praw udzielnych, niezbednych 
dla utrzymania Związku, z gotowością poświę- 
ciły, 1 upomina sejm, aby nie wdawał się w 
zmiany wspólnie ułożonego projektu konstytucji, 
ponieważ nie tak łatwo byłoby po raz drugi u- 
zyskać przyzwolenie wszystkich rządów. — W 
drugiej części mowy król zapowiada, że starać 
się będzie wszelkiemi siłami przyczynić do u- 
konstytuowania Związku południowego. przewi- 
dzianego w traktacie pragskim, i do rozpoczę- 
cia działań w tym kierunku oczekuje tyłko 
przyjęcia przez sejm związkowy konstytucji, 
nadającej mu moe zawierania traktatów. Dla 
uspokojenia zaś obaw, dodaje król, że chara- 
kter Związku zgodnie 7 narodowym duchem:jest 
czysto clporny ; wreszcie końezy król wezwa- 
niem sejmu w imię połączonych rządów, w imię 
Niemiec, dopomaeania mu do szybkiego i sku- 
tecznego przeprowadze: ia wielkiej narodowej 


„ Co do interenów południowych Niemiec to 
dzienniki podają, że w dzień otwarcia związ- 
kowego parlamentu król bawarski potwierdził 
uchwały sztutgardzkiej konferencji i rozesłał ra- 
tyfikacje prsłom swoim w Sztutgardzie, Karls- 
ruhe i Darmsztadzie. 

. Z Petersburga. przychodzą. wiadomości o 
zajściu, jakie miało, miejsce w Bitlis pomiędzy 
moskiewskim konzułem a tamtejszym gubernato- 
rem. Moskiewski poseł w Konstantynopolu miał 


Protokół przyjęto bez zarzutu. 

Dr. Hónigsmann i kiłkunasta posłów 
wnoszą interpelację, uskarzająca sie, iż od 
ostatniego przesilenia: ministerjalnego, prokura- 
torja nadzwyczajnie ostro postępuje z dzienni- 
karstwem opozycjynem, a osobliwie z Dzien. Lwow, 
który właśnie uchwałą sadową z dnia 24. lu- 
tego został na 3 miesiące zawieszonym. (dy 
prokuratorja stoi pod kiernnkiem władz polity- 
cznych, więc zapytują, czy władze polityczne 
dały jej specjalną teraz instrukcje? 

Komisarz odpowiada, iż o przestepstwach 
prasowych orzekają sądy. Ani na sądy, ani na 
prokuratorje tutejsze władze polityczne nie ma- 
ja żadnego wpływu. Ustawy karne sa dla nich 
instrukcją. Prokuratorje stoją pod ministrem spra- 
wiedliwości: zażalenia przeciw wyrokom sądów 
rozstrzygają sądy wyższe i sąd najwyższy. Dru- 
gą lalerpelację wniósł p. Stanisław Pola- 
nowski: Rząd przyrzekł ogłosić wkrótce no- 
we rozporządzenie `o jurastolach, skoro roko- 
wania, toczące się z konsytorzami, będą ukoń- 
czone. Jak daleko ta sprawa postąpiła, i czy 
nie mógłby rząd przynajmniej prowizorycznego 
wydać rozporządzenia ? 

Komisarz przyrzeka dać odpowiedź na 
jednem zZ najbliższych posiedzeń. 

Następuje sprawdzanie 
poselskich. 

Uznano ważność wyborów ks. Kuziemskie- 
go, Karola Piwockiego, Jana Tomusia, Walen- 
tego Puszkarza, Kazimierza Kulika. Ci posłowie 
składają przyrzeczenie przepisane. 

Grocholski w imieniu Wydziału krajo- 
wego zdaje sprawę z wniosku Russockiego i 
Hónigsmanna co do ustawy gminnej dla miasta 
Brodów. 

Wydział przychylił się do wniosku hr. Ru- 
sockiego, żądającego, aby jedynie co do liczby 
radnych dla Brodów uchwalić osobną ustawę 
gminną dla Brodów. Połowa radnych przynaj- 
mniej ma być chrześcian. 

Po krótkiej dyskusji ogólnej Izba wniosek 
Wydziału przyjmuje. 

„smuci "> |www. mm. 


Telegramy „Głazety Narodowej." 


Praga 25. lutego god. ft wie- 
czór. Na”dzisiejszem sejmowem posiedzeniu 
adres do tronu, proponowany (przez większość 
komisji reskryptowej, przyjęty 156 głosami. Wy- 
bory do Rady państwa odłożono aż do nadej- 
ścia odpowiedzi na. adres. 


wyborów 


Kaa KKA] 


e 


z neen a a 
Telegrafowany kurs wiedenski. | W. a 

z dnia 25. lutego, Zł. | c. 
Oblig. dług. państ. 5%, na 100 gl. m. k. f 62100 


gław z Iiazarówki, br. Krasicey Ign.i"St. z 
Liska. Madejski J. z Miełnicy. „Seredyński 
A. z Przemyśla. Skrowaczewski Fel. 1 Za- 
twąrnicki Z. z Stryja. 


ważącej 45 zł. anyżu płaskiego 8 zł. Po- 
kup był znaczuy ną chude bydło do gorzel- 
ni na stajnię. 


(F) Wiedeń dnia 28. lutego. Zboże i 


Część urzędowa. 


W tutejszym magazynie powiato- 
wym przy ulicy janowskiej 


| Gospodarstwo, przemysł i 
handel. 


FW.) Z nad Str dnia 23. lute- | maka). Z powodu bardzo osłabionego ru- > SA ak sprzedają się ją 24. lutego. Pożyczka nar. 1804 5%, za 100 gl. m.k.| 72/4 
go. M A Pe Funet ozimym). | chu AE a na stacjach pierwszej ręki, codziennie otręby żytnie. PP. hr. EM Koz Ropczyckiej Losy z r. 1860 . Rt. pE e . 5 > 
W długoletniem doświadczeniu zbierałem | giełda dzisiejsza miałą przebieg nader leni- Konkursa. Na studziennego m. Lwo- | Góry, Bal F. z Tuligłów, Wróblewski Wł. Akcje banku nar. za 100 gl-« «w .|763(60 


te uwagi, że, gdy w pierwszej połowie li- | wy. Pszenica spadła o 15, żyto o 10 ent., | waz płacą 60 zł. Term. do 15, marca: | z Czortkowa, Tichy F. z Krakowa, Ober- a| Towarzyst. kred. na 220 gł. .|194/09 


stopada bywają tegie mrozy i śnieg spada, | jęczmień całkiem zaniedbany. Owies trzy- rzy sądzie obwodowym w Samborze po- | tyński K. z Udnowa. Postruski J. Z Świ- | London 10 fnt. szterlingów . «|127 |60 
to nastepnie w styczniu i grudniu niema | mał się przy cenach zeszłotygodniowych. sady dozorcy więzień z płacą 367 zł. 50 e. | telnik, Dorosiewiez M. z Sasowa, Małacho- Dukaty cesarskie sztuka. . . . „| 6101 
jatałej zimy, a przeciwnie w marcu, kwie- Notowano pszenicę wepgierska 89fn. po | do 4 tygodni. ` 5 wski F. z Porub, Zeschik Józef z Nadwór- | Srebro za 100 gł. w. a.. . e {126/00 


| 7 do 7.10, banacka 88 do 89fnt. 6.6/—6.70 
loco Raba zą mierzyce. Transakcje w p3ze- | Lieytacje. Sprzedaź kamienicy nr. 29 
nicy objęły oboło 10.0'0 mierzyc, ponaj- | 1 30 miasto we Lwowie dnia 29. marca i 
wiekszej części na konsumeję krajową. KU- | 29. kwietnia. Sprzedaż dóbr Rogóźno z 


tniu a czasem i maju z roślinności zgubą 
jziemia uiezamrożoną, pokrywa się zaspami 
śniegu, pod któremi oziminy gina. Daj Bo- 
że by ten rok nie odznaczył sie podobna 


ny, Aleksandrowicz L. Ea, sę” 
szyński Józef z Pokucia, Rott. erd. z Ma- r sej ga: 
linówki. Pociągi na kolei 


Odchodzą ze 


żelaznej Karola Lu- 
dwika : 
Lwowa 


ikleska, nowym głodem grożacą, azatem o- | kurudza loco transito 82fnt. 4 zł. za mie- | przyległościami Radków, Wola Czerczań- | smee o g. 5. m. 10. 1 
gledność wymaga, by gospodarze zasób ja- | rzyce; żyto loco Wiedeń 78fnt. 4.75—4.80. | ska, Siedlisko, Dymedów w obw. przemy- Daja |Ządają | Odet, r o g. 5. m. 20. w 

ego zboża zatrzymywali, by w przypadku | Owies transito 44 do 45f. 2.'8 do 2.12, 46f. | skim dnia 13. maja b. r. Cena 157.795 zir. Kurs Iwowski —wiET= chodzą z Krakowa o g.10.m. 30. r 

htraty ozimin, obszary tem złem dotkniete, | 2.10 do 3.16, 48f. 2.18 d: 2.20, 49fnt. 2.23 Sprzedaż majatku Rzepedź w obwodzie sa- > (w. a. [| w. a. Brzy » 0 g. 8. m.30. w 

p e 0 byli w stanie. Na zatrzy- | do HY X d M ej dnia 20. SWĄ 25.683 i W. 3. z dnia 25. lutego, zł. |ct.| zł.|ct. rzyehodzą do u vę SĘ g- 4 m. iż w 

aniu zboża nie straca, a zawaruja się od jeny mąki pozostały niezmienne. Za przedąż dóbr Budzanową w obwod. czort- : ZWS LE E =. E” 8. >. m, 52T 

kleski. - ZP cetnar PAT o A onna A pła- | kowskim dnia 2. maja b. r. Cena 196.525 Ek. moka | (l wg w ó 99 | Przychodzą do Krakowa o g. 2. m. 54.) 

l cono 15 do 17, piekarskiej bardzo prze- | Zł. w. a. Moskiewski półimperiał 1 m Da Ee Pociągi Pw a; 0 g. 6. m. > r 

© .» . 1 e. b A A 8 N m 

Stryj dnią 21. lutego. (Ceny targowe). yri dów do Ra FAR 1 12/4 „Kdykta. Sad powiatowy w Brzeżanach | Moskiewski rubel srebrny . Toa 1707 Czerniowieckiej: aih 

ierzyca pszenicy 4 zł., żyta3zł., jeczmie- | „, IV.9d 10 ur. Ted > Qo O. de uwiadamia Marjannę Krasulską o zapisie | Moskiewaki rubel papierowy] :!'69] :|71 | Odchodza ze Lwowa o g. 10. rano 

ia 1.90, owsa 90 centów, hreczki 2.25, gro- SU. eii , h Eo 10.25 à fa 25. dla niej kwoty 50 zł. przez ś. p. Wineente | Pruski talar kur. . . | 1188 doi 2.18 o g. 10. wieczór 

'hu 8.75, bobu 3.8), fasoli białej 5 zł., czer- KRA ql 8.76 do 10.75 J.(9 do 11. jp | Morawska. - | Galic. listy zast. w. a. 25,17] 7552 é z Czerniowiec g.6. 25 m : 

| onej 3.75, kukurudzy 3 zł., kartofel 1.20, | gy go 9.50, 0 "P, „TEBnej ZE, AA Galic. listy zast. m. k.t BE] 78,83] 79/58 n g. 6. 30m. w. 
" łebuli dymianki 5.55, funt mięsa wołowego | | yt treny Ez Galicyj. oblig. indem. -| 35] 70/83] 71/58 | Przychodzą do Lwowa o godz. 5. rano 
Aj t0 cnt. masłą świeżego 35 centów, kopa ać Pożyczka narodowa A 71]72] 72/57 „admi o godz. 5. wiecz. 
A j 65 cnt., sag drzewa twardego 5 zł. mięk- Przyjechali do Lwowa d. 23. lutego. | Akcje kolei żel. gal. . IA 293 6711226 |67 p do yz WA ME ec g 8.45 w. 
: piego 4 zł., korzec koniczyny 180 funtów PP. Maly M. 4 Wołowa, Zarewiez 'Włądy- | Akeje kolei lw. czern. 184 |92]187|20 ` r g. 8. 35r 
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GOSPODARZ, 5 


będący «be. pie rzadcą większegi: majątku 
i posiadający dł:ż3z4 prattyke, oraz chlu 
boe swi dectwa. szuka oboviazku jako 
rządea lub administrator majatku ziem- 
skiegu. Adres»: Władysław Soltyński w 
kantorze Gomnl ńskiego we Lwowie 


NASIONA PASTEWNE. 
gospodarsxie 1 ogrodowe. własnego 
zbioru z r 1366. są do sprzedania 


w Łoszuiowie, zir. Ct. 
Tymo eusz, korzec po . 35 a 
Kzkolnica, korzec po : = 
Rajgra> angi l:ki, korzec po 24 — 
Rajgtr2s wł ski, kurzec po 18 — 
Rajgras mięszany, korzec po UE 
Esparsrtta, korzecpo . ° 12 — 
Bob.k mały koński, korzec po PE 


Kart fle eybulkowe brazył . kor. po ` 
Rzepak letni (Biviz) najczel: iejszy 
du nasienia. korzec po 
Konopie ch ńszie olbrzymie, garn.po 1 
Len amrrykański, najlepszy na włó- 
knu, garn ec pè? . e 
Maiwy czarne; nasienie garniee po 
Urzeł (lsati8 tinctoria) garoiee po 
Koniczyna biała, garniec po , 
Caeratochloa Australis — «zyli Bro- 
me de Schrader, garniec po 1 


. z 


2 
<= Á 
3 


Buraki Dpostewue róż» e lub żółte 
Brunszwickie garuec po — 80 
Buraki pastewne, białe, holend. g.po — 80 


Buakl pastewne, mięs ave. garn po — 6 


Buraki czarn: cwikłowe, garuiec po — 90 
Pasternak ałuż:, pastewny. garn p) — 60 
Pasternak hrągły pastewny ż wyspy 
Jersej, garurec po . — 7 
ydwa gatunki pasternaku zno- 
823 najtęższ-- mrozy. mogą bez uszko» 
dzenia przezimo ać w g Wicie ı na 
wiosuę dupi'r» być wykopane Z ję- 
czmi'niem lub owsem pusiane na 
silnem polu przy dolinie, obradza 
obficie, po zbiorze zbożą zostaw aS ę 
go w ściermi przez zimę, aż na wio- 
Sne OTrząć to po'e pod hreczkę, wy- 
biera się pastern .k, 
Marchew pastew:a. biała, ang g.po l 75 
Marchew pastewsa, czerw. ang. g po 2 — 
March:w mięszana. garn ec p" 1 25 
Marchew fra cuzka Karotta kwarta po— 65 
Ruiabagu (brukiew żółta szw-dz ) kw. 1 50 
Groch kariowy, bardzo wczesnykw. — 40 
Groch wajvwy, kwarta po >à — 40 
Groch pieszy francuzki cukr kw.po — 5u 
Groch szparagowy czerwono kwiiną- 
cy kwacia po , > à me 
Mai. siwy z zamkniętawi główkami 
kwaterka po , l s — 30 
Bób duży, biały angielski kwaterka — 80 
Fasola szparagowa, kwatersąa o  — 8U 
Szpinak olbrzymi zimo vy, kwaterka — *0 
Jarinuż brunarn, zimowy, kwaterka — 3U 
Pietraszka cukrowa, kwaterka po — 30 
Cyko"ja holcnderska kwaterka po — 4U 
Sałata główiasią w uajiepszym ga'un- 
ku, półkwaterrk P: à } — 230 
Rzyduięcka mięszana w najlepszym 
gatunku, półkwate ek po . — 30 
Rzodkiewka wied.. żółra półkwa'erek— 30 


Har buzy duże pomarańcz. półkwaterek— 3u 
Harbusy w kupi- rosnące nieclagną- 


ce się, półkwaterek p) : — 30 
Dynie żo:te, pastewne, półkwaterek — 30 
Rzodkiewka z Madras, » rączki ja- 

daine, dająca. ćsierćzwaterek po — 25 
Harbuzy oib:zymie, zielone z różo- 

wem, ćwierć<waterek po — 2% 
Ogórki wczesne, krótkie rosyjskie, 

inspektowe, ćwi-rćkwaterek po — 25 
Ogórki chińskie, zielone. długie, grun- 

towe, ćwierćkwaterek po . — 30 
Ogórki arnsztadzkie, zielone, grun- 

towe, ćw.erćkwa'>rek po — 30 


Worek korcowy 80 kr. w. a., mnizjszy 
stosownie maiej. Opakowanie mniejszych 
pakietów po 4 kr. od garuca. Przesyłka 
pocztę prócz opakowania 10 kr. w. a. 

Ignacy Zakielski w Łoszniow'e, po- 
ozta Mikulińee. 1279 2—2 


Dobra Rogożno 


w obwodzie łamborskim, składają- 
ce się z dwóch folwa'ków 500 mor- 
gów pola ornego, prócz ogrodów i łąk 
z gorzelnia na 60 wiader zacieru, wo- 
łownią ua 100 wołów, z propinacją na 
trakcie krzyżowym, gdzie odpusta z 
kilku tysięcy ludzi się odbywają, z 
dodaniem potrzebnego drzewa do go- 
rzelni, są do wydzierżawienia od 24, 
marca lub 24. czerwca 1867 z zasie- 
wem ozimym i dodaniem jarego i 
kartofli i z inwentarzem całym. 

O kondycjach dowiedzie* się mo- 
żna u Wgo adwokata M. Madejskiego 
lub u właściciela w Podliskach, po- 
czta Sądowa Wisznia. 1255 5—3 


Wodę anaterynową 
a 


UST 
przez 15 lat mprzywilejowana, której 
przywilej z dniem ?. czerwca 1865 roku 
wygasł, sprzedaje zamiast po 1 złr. 40 c. 
tylko po _ 1065 ;6—24 


EE 45 cnt. w.a. 35 


apteka Karola Spitzmiiłlera pod złotym 
rakiem w Wiedniu. Hoher Markt, 
We LWOWIE można dostać n apte- 
karza A. Berlinera. 


Taea a - 
W Czarnokońcach 


w obwodzie Czortkowskim będą stano- 
wić od 1 lutego r. b. następujace ogiery 
czystej krwi Angielskiej : 

1. Comforter po Stockweliu od Muffatee, 
Klacze czys'ej krwi po LU złr.. pół krwi 
po 75 złr. w. a., 3 klaczy może być Je: 
szcze przyjętych. 

2. Von Strvom po Flyjng Dutehmann 
po Themis, klacze czystej krw po 80 złr. 
klacze pół krwi po 40 złr. w. a. 


, 3. Birbant pół krwi Orjentalnej 
(wieku od Dzamry po 2: złr. w. a. 


Dla każdej klaczy są cztery skoki prze- 
znaczone, od każdej klaczy płaci się po 5 
złr. w. a. na stajnię. O ies i siano rachuje 
się po cenach targowych. 


Ktoby sobie życzył klacze stanowić, ra- 
czy się zgłosić do zarządu dóbr Czarno- 
końce ostatnia poczta Husiatyn, i równo 
cześnie przysłać należytosć za Stanowie- 
nie, gdyż inaczej klacze nie będa przyjete 
do stanowienia, ani zamówienia nie będą 
uwzglednione. 1139 5—6 

ialaran d 4 stveznia 1867. 


po 


GAZETA NARODOWA z dnia 26. Lutego 1867. 


W Czerwonogrodzie 
obwodzie Czortkowsk m, 

w stadzie JO. księga Kaliksta Ponińsk'ego, 
stanowić będą do końca czerwca 1867 za 
opłatą następujące ogiery: 

Nr. 1. Dzedran, oryginalny arab, gnia- 
dy DO 5: Zr, w, a, 

Nr. 2. Szamor, ogier pelnej krwi, arab, 
szpak, po 25 sir. w. a, 

Nr. 3. Sahyb. °% krwi, arab, gaiady, 
po 20 zir w. 1. 

Nr. 4. Mirza, ogier arabskiego pocho. 
dzenia, bivy 1614 mi:ry po %0 złr. w. a. 

Nr, 5. Waltor, ogier arsbsziego pocho- 
dzenia, różowo s<zpakowaty 15 złr. 

Nr. 6. Beni- Dzedran, */, krwi, arab, 
gniady po 15 „łr. w. a. 

Nr. 7. Obejan, %, krwi, arab, gniady, 
Po 15 złr. w. a. 

NB. Te tak nizkie ceny sa z tego po- 
wodu ustanowione, ażeby i mniej zamożni 
mogł z nic: korzystać 1209 39-—3 

Poczta Tłuste, Uścieczku, Czerwo nogród. 

Jan Szybeł, kouiuszy. 


—— r 0 


Majętność 


pa 


CZERNELICA 


z przyległościanwi. położona w obwodzie 
tołomyjskim nad Uni-strea. o 4 m:la od 
kole żelaznej, 180) mog obszaru, z tego 
połowa lasów, w okolicy, sdzie drzewo jest 
posz wane, resz'a gruntów ornych. łąk, 
ogrodów, rzeki Dniestru i potoków. na kró- 
ry:h są młyny o 4 kamieniach, propinacja 
w  iasirCzku, jest % wolnej reki d» sprze- 
dania itb dv wydzierżawienia na lat k.lsa 
z zaliczen ew pewaej kwoty pisniężnej. 

Blż e wiadomosci ndziela właściciel 
Napoleon Raciborski, poczta Horodenka 
w Czernelicy. 1158 2—3 


-e A A w. wag ama ' a MMM 4 u, M 


Dragóes de Gélis & Gontóe 
au Lactate de fer. 
(Cukierki (Gélis i Conte z mleczanu żelaza) 
uznane przez cesarska paryzką akademię 
medyczna. 

Dwa sprawoziania akasłemiezne i liczne 
doświadczenia dawniejsze i nowsze wyka- 
zały dostatecza:e wyższość tego środka le- 
karskiego nad wszystkiemi innemi środka- 
mi. zawierajączmi żelazo, a oraz icù sku- 
tecz ość przeciw blednico.u i białym upła- 
wom, przy wzmacnianiu naczyń lyrmfaty- 
cznych. rezgnlowaniu menstr"scji i zwalcze- 
niu wszetkich chorób, których przyczyną 
est zilboż>nie krwi. z 

Prawdziwe cukierki Gélis i Conte, 
sprzedają się tytko w pudzłkach czworobz- 
cznych, obłeczonych etykieią kolorową i 
opieczetowaną opaską różowa, na ktorej 
znajduje się podpis p. Labelonye. mają- 
cego skład główay w :aryżu. 100 s—12 

We Lwowie aostać można w aptece 
pod srebrnym orłem pana Z. Mukera. 


W handlu pana 


Józefa Kodrębskiego 


w Zaleszczykach 


ŚWIEŻE NASIONA, 


także znajduje się tamże 57 rocznik na- 
szych spisów nasion kwiatowych. warzy- 
wnych pastewnych, oraz roślin, krze- 
wów owocowych, róż georginij i t. p. 
tak najlepszych gatunków, jako też najbar- 
dziej wyszczególniajacych sie nowszych in- 
dziela się na Żądanie bezpłatnie. 
Rówrież przyjmuje rzeczony dom han- 
diowy wszelkie zamówienia dla nas, które 
jak najspieszniej uskutecznione bedą. 
Erfurt w styczniu 1867, 1146 7—10 


C. Platz i Syn, 


nadworni liweani J M. króla pruskie go 


UWIADOMIENIE 


o dzierzaw ie. 


Dobra ROFOÓNICA 


Z przelęsłościami 
W ojewodzińce, Sękowee 


i Jezierzyska, 
leżace na Podolu anstrjackiem w obwodzie 
czortkowskim, w od'egłości pól m'li od 
miast Husiatyna, Chorostkowa i mnrowa- 
nej drogi, Składnjace się z dwóch folwar- 
ków i trzech ladnych wsi i przysiołka, ma- 
jace przeszło 1.364 morgów ornych grun- 
tów, sadów owocowych i ogrodów, wybor- 
nej podolskiej ziemi. 131 morgów łak i 
pastwisk, gorzelnię murowaną dobrze urzą- 
dzoną nx 140 wiader codziennego Zaciern, 
do której z blizkiego lasu dodaną będzie 
potrzebna ilość drzawa opałowego: młyn 
blizko gorzelni położony, stajnię murowa- 
o$ przy gorzelni na 14) opasowych wo- 
łów, dwie młocarnie, wszystkia potrzebne, 
da dobrego gospodarstwa bndynki * dom 
mieszkalny murowany o piątrze. obszerny. 
wygodny i ozdobny, sg na lat kilka. bez 
propinacji, karczm i młynów od 2. 
marra 1867 rokn z najznpełniejszym za:le- 
wem ozimym, kartodami na nasienie i zho- 
żem jarem., potrzebnm do zasiewów wio- 
sernych, do wydzierżawienia. Zyczący 
sobie wejść w ten interes. zechca zgłosić 
sie nod nastepniacym adresem: „Do wła- 
Ściciela dóbr Horodnicy w Jabłonowie. 
obwodzie ezortkowskim, ostatnia Dvoczta 
Kopeczyńee * 1214 3—3 


" PASTA i SYROP — 
L owocu arabskiego zwanego 
IN ALE" 


P- Dolangrenier. 

50 lekarzy szpitalów paryzkich. profe- 
sorów fakultetu medycznego poświadczyło 
skuteczność i wyższość tego lekarstwa 
nad wszełkie inne dla wyleczenia katarów, 
grypy. zapalenia gardła i piersi. 


Raccahout arabskie 


p. De'angrenier. 

Środek ten potwierdzony przeż paryz- 
ks akademie medyczną, leczy słabości 
żołądka i kiszek, przyspiesza powrót do 
zdrowia, wzmacnia dzieci delikatne i wą- 
tłe, zabezpiecza od goraczki tyfoidalnej i 
chorób epidemicznych. 

Dostać można w Paryżu na ulicy Ri- 
chelien 26; we Lwowie w aptece p. Pietra 
Mikolascha: w Krakowie w aptece p. Briu- 
nona Miczyńskiego. 1031 11—18 
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| DO WYRABIANIA POŻYCZEK, 


żakupna, sprzedaży i zam any re lności. 
n'bywania i odstepywan»ia p"zycyj ta 
hularnych, przyjmuje bezpośrednio zle- 
cenia kancelarja Dr. TURTELTAUB v 
Viedniu. Stadt. Rauhenste ngasse Nr. n. 7 


AU nd LĘ uig aw YUG, "AU eChu »Ć] 
przeciw wsze kiego rodzaju rzerzą- 
czkum, łarzą w sobie esencję Matiko i 
balsam kopajwy, nie mają najmniejszej a 
tak odrażającej woni kopajwy i nie spra- 
wiają odbijania się i dla tego to poszuki- 
wane są prez lekarzy. j 

szprycowauie » Matiko jest niezawo- 
duym środkiem na też słahości dla osó!. 
które wola leczyć się środkami zewnętrzne- 
mi, jak przyjmowac iexarstwą, 

Każdy flakon.k opatrzony jent podpi- 
sem Grimault et Co, 1.39 5--15 

Dostać można: We L=owie w apte- 
kach pp. P. Mikolascha. Berlinera i Ru- 
kera; w Brodach w aptece p, Franzos 
w Poznaniu w apiece p. Elsnera; w War- 
szawie w -kładzie materjałów aptecznych 
pp. Galle i Mrozowskiego. w Krakowie w 
aptekach rp. Bruno Miczyńskiezo i Redyza. 
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Godna jest uwagi 
c. k. uprzywilł. 


kompozycja do politurowania, 
najodpowiedniejsza dla stolarzy, tokarzy. 
handlujących meblami i dla osób. pry- 
watnych do politurowania mebli. La no 
wo wynaleziona kompozycja. która wzbu 
dziła ogólne zajecie, cZ, ni wieie Czasu 
wymagające i kosztowne polturowanie 
nowych mebli za pomoca spirytusu Zi- 
pełnie zbytecznem, go, przez użycie 
ki:ku kropli tej kompozycji zostają stó 
lub szafa zupełnie npoliturowane, I w 
zvliturowanych przedmiotach tą kompo. 
| zycją nigdy nie występuje olej. 
Użycie tej kompozycji jest proste, a 
rezultat nadspodziewany. | 
Używane meble mogą być wypolitu: 
rowane prostem potarciem Szmateczka 
w tej kompozycji zmoczoną i ctrzymają 
taki połysk, jakiego przez politurowa- 
nie spirytusem osiągnąć nie moćna. 
Jedną flaszeczką tej kompozycji mo 
żna wszystkie sprzęty pokoju odnowić. 
Cena większej flaszeczki z przepisem 
użycia kosztuje 60 cent., małej flasze 
czki 40 cnt. w. a. 
Główny skład rozsyławczy utrzymuje 
Fried. Müller. 
w Wiedniu, Gampendorf, Hirschen- 
gasse Nr. 8. 418 
który wszelkie l'stowae zamówienia za 
nadesłaniem należytości lub pobraniem 
pocztą uskutecznia natychmiast, 
Główny skład dla Galicii u Karola 
Schubutha we Lwowie, nlica Krakow- 
ska pad 1. 150 m. 
Przy przesyłkach liczy się za opako- 
wanie od flaszeczki 10 cnt. 1072 15—€ 


waw mie ZDAM A nP R AMMANN ANNĄ RY MER wyg, 
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NAJŚWIEŻSZE WYROBY 
BE PA RY z KIE! % 


Aby P. T. miłośnikora fiancuzkich wyrobów zawsze coś najmodniejszego na- 
tychmiast i jak najspieszniej dostarczycć, urzydeiłem w Wiedniu skład dla ces. król. 
pańbtwa uu.trjackiegu i poleram naatepujace artysuty: 


ZŁOTE i SREBRNE MĘZKIE i DAMSKIE 
BEZ OUFE EeP E 


„podlug najnowszych i najgustowniejszych wzorów paryzkich 
i dostarczam po nastepujacych 


HMB” niesłychanie nizlxich cenach: “PẸ 


Damskie i męzkie łańcuszki do zegarków długie ze srebra 13 próby, suto po- 
z!ącane, albo złotem nr. 3 dublowan: po zir. 7, 9, 11. 13, 15. 
| Męzkie i damskie krótkie łańcuszki do zegarków ze srebra 13 próby, suto po- 
macane, albo dubłowane złotem nr. 3 po zir. 4, 5, 6. 8, 10, 12. 
i Brosze i kulczyki. gładko rżnięte, emailowane z kamieniami i perłami lub bez 
jonych srebrem lub złotem nr. 3 dublowane po ztr. 1. 9, Ł2, 15, 20. 
Medaliony ze srebra próby 13, albo dublowane złotem nr. 3 gładkie lub emailə- 
wane po 1 złe. sOnt., zir. 2, 3, 4, 6, 8. 
„Krzyże ze srebra 13 próby, albo złotem nr. 3 dublowane gładkie lub emailowane 
po 90 kr., 1 zir, 1 zir, 50 ent., zir. 2, 3. 
Serduszka ze srebra próby 13. albo złota nr.3 dub!, do otwierania, gładkie albo 
email wana po złr. 1 cent. 50, złr. 2, 3, 4, 
Spinki z0 srebra 13 próby pozłacane, albo złotem nr. 3 dubl., gładkie lub emai- 


a 


"NEST. IE TRAĆ DRGNUASĄCYK ETT 


TERTIO 


Tuski ak 


nIPWYP "LC" U, AA NICAGEBAE „1a TW IT 


es. 


1109 5—6 
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lowane wysadzane kamieniami p» 70 kr: Isai. 1] ZIT. 00 omlopen 2. 0. 
; Spinki manszetowe ze srebra 13 próby, pozłacane lub złotem nr, 3 dubl., gład- 
kie lub emīil:w:ne z kamieniami po ałr., 1 cnt. 50. złr. 2, 3. 4, 6. 
PICRSCIONKI, ze srebra. 18 próby. złotem dubl., albo złotem ar. 3 dubl., gładkie i 
emaliowane i wysadzane kamieniami po złr. 1. ztr. 1 ent, 50, złr. 2, 3, 4, 5. 
Sygnety ze srebra 13 próby ziotem dnbl. lub złotem nr. 3 dubl. po złe 2, 2.50, 3, 4, 5 
Bracelets za sreb. 13 pr., suto pozł. albo zło”. nr. 8 dubl, p» zł. 3.50, 4, 5, 6,8, 10, 12, 15. 
Następnie : Budziki z zegarawi, która być pow'nny w każdem domu po złr. 7. 
Zegary pendutowe wszelkiego rodzatu z 2-letnia gwaran jja. 1209 9—1? 
i Ddprzedajacy otrzymaja rabat. Składy sie urządzają. Zlecenia wypełnia najtroskliwiej 
tza pobraniem pocztowem skład fabryczny 
ą 
i PEL. FROMM, 
łlohenma'kt Nr. 11. Wien. 
na wicesory i łańee wys:czezólniaja się przez swoją lekkość, bukiet i przyjemność w smaku 
Butelka po GO cent.. SO cnt. i 1 złr. w. a. 
pocd złotyna kogutem we Lwowie. 
Acjirwalsze i caikiem nowo konstruowane 
L a KR py K4iBsż us«b | m «> WW e 
(z ochroną bezpieczeństwa ) à. 
E z cylindrem lub bez niego, można dostać wyłacznie tylko u podpisanego f $ ą 
w lszej wiedeńskiej fabryce lamp ligroinowych 


| 


pod gwarancją ; zastrzeżeniem przeciw każdemu innemu fabrykatowi HI 
h RAE" o >OY, oszczędnie j "WIĘ: kieszon- 
Za pomocą tej najnowszej poprawnej konstrukcji osięga się za kowe. 
2 centy na ozas 7. godzin 
siłę światła dwu najlepszych świec. 


Co do kształtu, lampy ligroinowe składają się z wielkiego wyboru wszel- 


m | si kiego rodzaju lamp gospodarskich, ściennych i pająkowych z reflektorami, la- 
tarn powozowych, praktycznych lampek kieszonkowych i stołowych od kształtów 
najprostszych do najwytworniejszych i t, p. od cen najniższych do 2 złr. za sztukę. 
= Ręczy się za lampy tylko moim znakiem fabrycznym opatrzone 2 
Do tych lamp uzywalną, świeżo udoskonaloną ligroinę sprowadzać można niesfa'szowaną 
en gros i en detail tylko odemnie. Cenniki i wzory rozsyłają się opłacone. 
= Składy filiaine tego wyrobu są urządzone we wszystkich większych miastach monarchii. [| 


1076 5—30 ZYGMUNT REISNER w WIEDNIU, 


| Skład fabryczny : Margarethen-Strasse 66. Skład filialny: Stadt, Spiegelgasse 8. 
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VW moc $$. 3. i ©. statutów 


Pierwszego Galicyjskiego Towarzystwa rektyfikacji 1 wywozu spirytusu, 
następnie stosownie do uchwały Rady zawiadowczej z dnia 21. stycznia 1867, 
ctwiera się Subskrypcja na Akcje tegoż [Towarzystwa w sumie 300.000 złr. w. a. 


przez dni 30 . 


Subskrypcja otwartą będzie 
t: od 20%. lutego do 20. marca 1867. 


Przyjmuja podpisy i wydają pokwitowania na odebrane wkładki: 
Filia Banku Anglo - Austrjackiego we Lwowie. 


J. F. Kirchmayer 
W. Kochanowski, 


1286 1—20 


na paryzkiej wysta- 
wiąta w r. 1855 
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Wyszczególiione medaiem 


nagro”? 
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Proszę zwrócić uwngo! Każde pudeł 


o 3 


„M PROSZKI SEI 


A skład spedycyjny: w aptece pod Bocianem w Wied 


i Spółka, dom Bankierski w Krakowie, 
doktor praw w Czerniowcach. 


Lwów dnia 16. lutego 1867. 


Z Rady Zawiadowczej, 


| 
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ko przezemnie wyrabianych proszków Scidlickioń, i każdy papierek jedną dozę sawiera acy, dla ros 


różnienia od podobnych tnaych wyrobów opatrzony jest moją marką oehromną." 
Oena jednego oryg. padelka 1 sir. 25 kr. wraz z opisem w różnych  żykach. 


Te proszki u powodu swej wypróbowanej skutecznośc:, zajmnją 


„twierdzają 238 wszystkich krajów JRÓSLWA i 
dają się one <*Stósować w lsqze1iu 
polu głowy; 


zazauleia i załkania ciała, nigstrayności i zgadza, dalej w war zana, 
udorzeniu krwi, reumatycznych afeksiach, hysterii, hypochonfcji, skionności do wzmaitów t 


pomiędzy rormaitami środzami domowemi pierwsze miejsce, co 
ustrjąckiego aadasłaue poświadczenia i dziękczyaia un. Szęzogólnie z pomyśluym rezultatom 
; ziorplaniach nersk, norwowem 
“a p. 


SKŁAD TEGO PROSZKU UTRZYMUJĄ: 1259 22—104 


we LWOWIE aptek. Piotr Mikolaseh, A. Berliner, Zygmant Haker, Kleina Wwa | Gebhardt. 


W Bialei Keler 3pt, jJ. Bezgor. | „ Hasiatynie F. Michalewicz. . Masinmy A. Mornych. || „ Starem MWleście A. Grotowsk 
« Led zy Jaz: a „ Jagielniey J. Fiachhach. 1 Mowy Jazu > aai VGK „ Stanialnwowie Stecher y. Sci 
p Ą B Fadenhacht. | + Jarosławia J. Rohu. 3. benstz. 
„ Boehni Niedzielski. „ Kalisau Jabłkowski, Radliński |, Nowym Tarto U. Lanar, | „ Szeserea J. Pałka. 
„ Brodash Fr. Dackert, i SKupieński. | „ QW eimic v, Palacza | „ Tarnopolu A. Morawetz. 

ri Gamaliński. „ Kałasaa F. Hildebrand, | » Podgórza >. Sehlozingor. | » Tarnowie J. Jabn. 
i Bauezaeka J. Czerkawski. „ Kolomyl 7. Kupfecman, |» Przomyś!a daidetschka i syn. E Torania A Giełdziński. 
 Chodorowie Z. J. Krynicki | „ Krakowie dr. Sawiczewskiap. s » u Machełski. _ | „ Tarse Mich. Piatek. 
„ Czernioweach J. Różański. b > M. Jawornicki. | „ Przemyślanzch St Mioleczi, | „ Tvśmienisy Karol Necki. 
d > lgn. Sobnirch. | » Kryntey H. Nitric.t. „ Radowsarh W. Rasen. | a Wadowieach F. Foltin. 
„, Dobromila A Grotowski. n Limanowie A. Móller. | „ Meoszowis J. Jeasitar isp | „ Znieszezykneh J. Kodrębski 
„ Drohobyczy L. Kleczkowski. | » Manzatorz skach J. Lipschitz. » Samborze Kriegsoi32n. | : „ Ztozzowie Wolf Korkes. 
„ Glinianaeh N. Helm. „ Mościskach G. Sahalbot. | „ Sanoku J. Jaklienaa w*w*.' p żólkwi K Krzrżątowszi, 


„ Gródka A. Tomsszowski. 


Prawdziwy olej 


- „ Saczaąwie E. Botczać. 
Powyższe firmy Przyjmuj także zamówieniu na 


tranowy z wątroby miętusowej, 


najczystszy i najskuteczniejszy gatunuk trazu lgkarakiezro z Borgon w Norwegii. 


Prawdziwy Olej tranowy s wątroby 
bułach tw słabosci „Rachttta. 


miętasowej używa się z najlepszym skutkiem w sfabosciach piersiowych i płucowych, w szko”- 


Łeczy uejzestarzal3ze cierpienia podagryczne i reumatyczne, również jak i chronicezne wyrzuty skóry. 


Olej ten nsjczystszy i najskutoczniej:zy 23% wszystkich inaych olejów sybieb, aie zawiera Żadaych jakichkolwiek chemicznych do- 
mieszków i znajdaje się we flaszzach w tym samym skatecznym stanie, jak go natura wydała. 


= Każda flaszka dio różnicy of innye 
Cosi eałej butelki 


h gatanków Tranu wątrobianego, opatrzona jest moją marką ochraniejącą i moim podpisem 
I air 80 ent — pół tGutojci 4 sk. w.e. Sraz 2 lastrnkcją używadae., 


A. Joll, astekarz i fabrykant wyroków chemiczuych Wiedniu w Nz. 502. 
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) 


f Na Wołyniu 


i RĘKAWICZEK balowych. 


Ostrzeżenie. : 
Ostrzega się każdego. ktoby kupon; obli- 
gacyj indemnizacyjnych., ur. 11.385 na 1-t0 
złr, — nr. 7.880 na 1000 złr. — mr. 6.530 ra 
50 złr. — ur 3.204 na 500 złr. — nr. 14 550 
na 100 złr. — nr. 11.804 na 100 złr. — nr. 
10.798 na 100 zir. k. m. od i. maja 1806 do 
31. października 1867 włącznie posiadał, iż 
te zostają w kasie funduszu indemaizacyj 
nego we Lwowie, jako właścicielowi pra- 
wemu przepadłe — amortyzowane. 


Lr KONKURS 


do zwidzenia kosztem miasta Lwowa 
wystawy paryzkiej. 

W celu podania rzemieślnikom i techni- 
kom krajowym sposobności do ODenaj mie- 
nia się dla pożytku kraju i miasta naszego 
z udoskonalonym obecnym stanem rękodziel- 
nictwa i urządzeń miejskich publicrnych 
w krajach» zachodaich, Rada miejska 
uchwałą z d. 17. stycznia b. r. wyznaczyła 
12400 złr. w. a. na zasiłek dla trzech odpo- 
powiednio uzdatniony:h ludzi fachowych, 
chegcych zwiedzić tegoroczna powszechne 
wystawę paryzką. 

4 pomiędzy ubiegajacvch sie o te sub. 
wencję, Rada miejska wybierze 2 rzemiesł - 
ników (majstrów, czeladników lub robotni- 
ków watek A i jednego teoretycznie 
wykształconego technika, i ksżdemu z 
nich wyda na drogę z kasy miejskiej po 
400 złr. w. a. 

Pierwszeństwo mają w ogóle tutejsi t.j. 
we Lwowie zamieszkali; co do innych przy- 
miotów będą ci rzemieślnicy przed inuemi 
uwzględpie i, którzy ' dbyli specjalne nauki 
szkolne, A Z pomiedzy technixów ten otrzy- 
ma pierw:zeństwo, który oprócz wyższych 
nauk teoretycznych, posiada obszerniejsza 
praktykę. 

Obowiazkiem będzie każdego przyjmu- 
jącego teu zasiłek, najdalej w rok po zam- 
knięcin wystawy złożyć Radzie miejskiej 
dokiadne, w potrzebne rysunki opatrzone 
sprawozdanie z swych spostrzeżeń. 

W szczególności rzemieślnicy mają ka- 
żdy w swoim zawodzie specjalnym i wedle 
możności także w innych rzewiosłach po- 
winowatych skreślić ważniejsze ulepszenia, 
będące gdzieindziej w używaniu, u nas po 
dzis nieprzktykowane, tak co sposobu wy- 
rabiamia 1 użycia materjałów, jak co do u- 
dośzonalonych narzędzi rekodzielniczych, 
zarazem maja wskazać środki, jakieby po- 
służyły do zaprowadzenia i rozpowszechnie- 
nia u nas tych ulepszeń. 

Dla ułatwienia Radzie stosownego wy- 
boru zechcą rzemieślnicy ubiegajacy się 
wymienić w podaniach swych: w jakim 
dziale i w których szczególnych gałę- 
ziach industrji na wystawie posznki- 
wania czynić zamierzają. 

Zadaniem technika, który kosztem mia- 
sta zwiedzi wystawe, jest zbadać w Paryżu 
dokładnie dla zastosowania wedle możności 
w naszem mieście: 1) system kanalizacji i 
urządzenie kloak; 2) konstrukcję dróg i 
bruków i materjał do tego używany: 3) u- 
rządzenie fabryk pudrety., — W tych więc 
trzech przedmiotach sprawozdanie technika 
ma zawierać wszelkie jak najdokładnicjsze 
vbjaśnienia. 

Podania w tym przedmiocie mają z do- 
wodami potrzebnemi względem tutejszv-kra: 
jowości i uzdolnienia być wniesione najdalej 
do dnia i9, marca b. r. do bióra prezydjal- 
nego magistratu 1303 3-—8 


Od Prezy..1m Magistratu k.stł. miasta 
Lwów «nia 18. lutego 1307. 


a A a w 


kilka mil cd granicy 


s 9 folwarki 


zaraz do wydzierżawienia pod warunkami 
nader korzystnemi., | 
Bliżs:ej wiadomości udzieli K. Borko- 


wski we Lwuw e, ur. 19, 1294 2—2 
zupełnie wykwaliliko- 

oS 0 al7 wany, żonaty, który 
p'zeź ln: 13 ben przer- 


wy oddawał sie rolmictwu, rraznie micć 
pomieszczenie jako rządca większego lub 
mniejszego majatku» Oprócz kancji, którą 
jest w stanie złożyć w ilosci 150 zir.. może 
dać gwarancję w „oręczeniu wiarogodnych 
i poważnych osób. ABaliższa wiadomość u- 
dzieli Adwinistracia Gaz. Nar. 1311 2—3 


Jeszcze tylko przez krótki czas, będzie 


mon: kupić 
izranej z dybroci, niepalonej funt po 6%, 
63, 65 i 67 ct. ryżu zaś po 21 i 23 ct. 
za funt. biorac”najmniej ò funtów. 

IC&S Na zamówienia z prowineji w ilo- 
ści najmniej funtów 30 i wiccej rozsyła się 
kawa po przesłaniu należytosci za pośredni- 
ctwem wszystkich staryj kolejowych 1 eta- 
cyj żeglugi parowej opłacona. Adres: Kaffee- 
Lager, Wotlzeile 9 in Wien. 1308 2—4 


Powóz podróż 
owóz podróżny, 
z przeddachem szklannym. z walizami i 
wszelkiemi przynależnościami, jest za mier- 
na cene do sprzedania, 

Bliższa wiadomość udziela Michał Gna 
tewicz, siedlarz, plac bernardyński, dom p. 
Kulczyckiego nr. 732. 1293 2—3 


a a AR ZOO ZCZ A 
Dwa BUHAJE sześcioletsie, jeden z o- 
bory W. Teofila Ostaszewskiego, wygrany 
przed pięcia laty na wystawie w Ułaszkow- 
cach, diugi siwy, krajowej rasy 84 dO na- 
bycia w Żeliborach, poczia Bussztyn, obwód 
hrzeżański. 1281 3—3 


A STEIFA Synowie 


polecają 5. P. wielki wybór 


( Dubeltówek i Rewolwerów 


z różnych fabryk, PŁÓTNA różnego gi 
tuaku, WACIIŁARZY najmodniejszych 
1192 6—? 


W KRASICZYNIE 


stanowią od dnia 10. lutego b. r. 
1) Wilsford pełnej krwi angiel- 


l skiej po Wilsford od Troy po 20 złr. 
| w. a. cd klaczy. 


2) Banko pochodzenia arabskiego 


, że Sławuty po Abuhbejl oryginalny m 


arabie po 20 złr. w. ą. od klaczy. 
Dla każdej klaczy liczy się po 4 

Skoki, od każdej płaci się po 3 złr. 

w. a. na stajnię. 1256 3—3 


Zgłaszać się do Rządcy dóbr w 


| Krasiczynie, poczta Przemyśl. 


1315 2—2 | 


e, * j „So 
z " 2-7 "1 żyj 


Do zakupna i sprzedaży wszystkich ajów 


austr. papierów państwowych i przemysłowych | 


podscem się jak najlepiej i zepówniam rzetelne uskutecznianie polecen 
jako też nadzwyczaj korzystne kursa. Do nejpewniejszego i naj- 
hardziej się rentującego składania kapitału polecam amerykańskie 
papiery państwowe (Bonas), które 6/, w złocie niosą, których kurs p 
sbeenie około 78, a które w krótkim czasia al pari (100) wypłacane będą. sj 
mag” Promesy wszelkiego rodzaju jak najtaniej "BG E 
200.000 zir. w. a. JĄ 

są główną wygraną najbliższego ciągnienia losów państw. z r. 1864. 
u Tym którzy chcą próbować szezęścia, mogę dostarczyć nu- BĘ 
SB uorów z następujących i ivnych seryj: 2724, 3404, 31716,2153, 8618, JĄ 
| 2254 1284 po 5 złe. odl sztuki, po 14 złr. od 5 sztuk, po 55 złr. od 21 sztak jg 
razem ze stemplem za frankowanem nadesianiem kwoty. Na żądanie wy- BE 
4 syłam natychmiast urzedową liste ciągpieria jakoteż wygrane sumy. 


czeba szczęściu rękę podać. 
isaac Cohen, 


NĄ 1068 10—12 Banquier in Wien. 


egie ie 


rsk 
Maina górskie ' a 


białe i czerwone z roku 1361, 1862, 1859, 1558. 
1556, 1854, 1852, 1818, 1846, 1834, 1522. 


Wszystkie gatunki wyśmienitej jakości, natar ilvej barwy, siły i zapachu, sprzedają 
z powodu zupełnego wyprzedania mojego od lab 26 istniejącego handlu winnego. — 
dług jakości wina sprzedaje się wiadro miary austrjackie; po cente 12 złr. w. a. i wyżej. 
Wszelkie zamówienia na butelki, jak i ma wiadra, askuteczuia się szybko i w 
najlepszy sposób. ) 
Szczegółowy spis przesyłam na żądanie. p. 
Listy należy adresować: Anton Koszgleba, Hatgasse Nr. 5 iu Pest. 


Antoni Koszgleba, 


właścicie! winniey i realności w Poszcie 1 Budzie. 


ROGCOGO MEBLE 


w wielkim wyborze 
z pierwszego wiedeńskie;:0 i najwickszego 


SKŁADU MEBLI M. ÓRLEYA w Wiedniu, 


Schottengasse Ne 1., Parterre ust J. Stock 
(Pierwotnie: Ecke der Dursthcergass> ) 


WWYŻAGACŁY. 


umeblowania 
caly eh gbapuaniieoswłizrmaua é 
po nadzwyczaj zniżon;ch cenach fabrycznych, za których ree- W 
rzetelność się ręczy. 


: dów *549.:; ESEE TIE TR 
+4 | I RAMa a a aiee e T, Aie D, 
S$ 


Sie 
Po 


12 8, „At 


1075 1—0 


C. k. wył. uprzywilejowany 
płyn azdrawiajacy 
dla koni 
(Restituitions - Fluid), 


Franciszka Jana Kwizdy 


w Eorneukurgu. 


bla wszystkich krajów państwa austry- 
jackiego, po poprzedniem praktycznem za- 
stosowanin i wypróbowaniu przez wys. e. k. 
ba zd austr. władzę sanitarna, zaszczycony wyła- 
cznym przywilejem, nadto wyszczególniony medalem londyńskim, używany ` stajniach Jej Mości 
królowej angielskiej i Najj. króla pruskiego z najlepszym skulkiem, w urzędowej praktyce Dr. 
Knauerta, nadweterynarza Jego Mości króla pruskiego, w zastarzałych słabościacli, prze-. 
ciw zapaleniom, tudzież od paraliżu w kłębach i krzyżach, przeciw ztrętwieniu $cięgów, reumatyzmu, 
zwichnięciom, zatratowantu kopyta i t.d., utrzymuje konie przy największem nawet natężeniu aż do po- 
óne) starości w zdrowiu. i rzeżkości, zapobiega trętwieniu nóg, t służy w szczególności do wzmocnienia 
sił przed i po nadzwyczajnych trudach. 1116 2—4 


Cena jednej flaszki £ złr. 40 cnt. w. a. 
Mniej jak dwie flaszek nie posyła się. — Za opakowanie płaci sie 30 cnt. w. a. 
Dostać można : 5 

We Lwowie u pp. K. Iskierskiego. w apt. P. Mikolascha, A. Berlinera i Z. Rukera 
w Buczaczu u Kodrębskiego | Kerzlą, w Przemyślu u F. Gajdeczki i syna, w Brzeżanach u A. 
Margulesa i B. 'adenhechta, w Czerniowcach u d. Schnirchą, w Krakowie u M. Jawornickiegy 
i J. Jahna, w Leżajsku u J. Maresza, w Oświycimie u 5. Dołkowskiego. w Radziechowie 1 A, 
Jaśkiewicza, w Rzeszowie u Schajtera i Spółki, w Sanoku u J. Jakli'zą. w Smolnicy u i, 
Wimmera, w Tarnopolu u Morawctza, w Tarnowie u Je Jahna, w Zaleszczykach u J. Kodrcb. 
skiego. w Borszczowie u M. Niemirowskiego, - 

Przestroga. Aby nie dać się omylić innemi, podobnie uazwaremi nienprz. 
wyrobami, uprasza się uważać na to, ŻE na faszkach Z ©. k. uprz. płynem uzdrawiającym 
najduje sie na winecie dokument przywileju, medal londyński i firma apteki obwodowej 
z Korneuburzu, która to firma wyciśnieta jest także w szkle na każdej Naszcee. 
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| Adirentnerstragse Nr. 


| 


BANKU 


GAZETA NARODOWA z dnia 26. Lutego 1867. 5 


ya eo orz, 


a. LNY 


i STOLARSKIE 


LG OVV SEa H EE 
i przy placu Dominikańskim pod l. 131. m. 
e poleca SWój właznemi Z najsuchszego materjału i podług najno- 


waszych i najgastowaiejszych wzorów wykonanemi wyrobami 
obficie zaopatrzony 
SKLAD MEBLI «w». 


Oraz 


WIELKI WYBÓR LUSTER i OBIĆC 
po cenach stałych i tanich. 


Przyjmuje także zamówienia na wszelkie do zawodu jego należące roboty i 
uskutecznia takowe pod zareęczeniem spiesznego i dokładnego wykonania 


uterji ną ubogieh z głównemi wygracemi 2.000, 200, 100 
dukatów ułotem, pieniądzmi, złotemi ti srebrnemi 
przedmiotami i tá., razem 3.000 wygranych w wartości 
60.000 złr.; los po JO et. Ciągnienie 5. marca. 
po 2Y, złr, z główna wygraną 
M n*€V HERR > S b 200.000 złr. na d. 1. dęta | ri 
Fryderyk Schubuth w Rysku. 


OR — 


e 
? 
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| 
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L 


BP 7—15 


Liczba pobierających włącznie królestwo Galicji 9.200. 


Zm Kärntner- s? `% Uprasza się [N 
ALPDSSE kha Godz. | r Zn 
Wr. 27 in fabr, plócien 0 przeczytanie kierunkach ;| 


| hwerunki. 


Wien. wszystkiego. \ m 
4 pəwədu znacznych wywozów i liwerunków znany tak w kraju jak i zagranicą 
Skład fabryczny płócien i bielizny firmy E. Fogl 
27. w narożnym sklepie przy ulicy Himmelpfortgasse w Wiednin, 

i F poci arcyksigciom Karolem | 
podaje P. T. Publiczaości tak w Wiedniu jako też i na prowincji rzadką sposobność, 
do zakupywania najtrudniejszych wyrobów fabrycznych po niezrównanie taniej, naw- 

ców nawet zadziwiającej cenie, a to z upuszczeniem 40%, rabatu. 
„ U. Zamówienia rozsyłają się na łistowne żądania, za nadesłaniem *o- 
tówki, albo też za pobraniem koleją lab pocztą na wszystkie strony. 

Pod zaręczenicm po znacznie na nowo zniżonych stałych cenach! 
Rumburg- (Koszule mezkie (trzeba podać objętość szyi) po złr.1.50, złr,2, złr. 3 


slain] złr. 4 do złr. » za najcieńsze. , 
BIKIE 1 10- | Koszule damskie gładkie po złr. 1.50; dziergane z fałdowanem napier- 


U lenderskie |siem po złr. 2.50, zir. 3; cieńsze i haftowane po złr. 3.50; najcień sze 
- naj [posat haftowane, także z wkładkami z prawdziwych koronek po złr.4, 
| 


i bielzny 


N 


U EE 


[A 


złr. 5 do złr. 6 za najcieńsze, 


— - A A w 
KE 2 a w ZZ R ZZOZ ZI A 


A SPA" Mia Maka ORAZ a o. a (o Ad 4. M 
Rorsety damskie z cienkiago perkalu po złe. 1.5), ztr, 2, ztr. 3,50. złr.3 do złr. 3,50 
npa z perkalu batystowego z bogatym haftem po złr. 4 do zir. 5] 

Kalesony męgzkie po złr.4, 1.5), 2, 2.5) do 3-za najcieńsze (krój niem., weg. i frane. 


Kalesony damskie (majtki) z barchentu, perkala i płótna, także haftowane i dzier- 
gane po złr. 1.50, złr. 2 do złr. 3. 


tz) » 


30 łokci kolorowego płótna na pościel po złr. 3, 8, 9, 10 do złr. 12 za najlepsze. 
Moje stawae kołnierzyki męzkie, tuziu po złr. 3, 2.50, 8, 3.50 d) 4 za najcieńs z? 


— m z a e A A T 


L tuzin nicianych szkarpetek najlepszego i najcieńszego gatunku, po złr. $4,:złr, 5, 
złr. 6 do ztr. 8 (białe i kolorowe.) 


12 sztuk płóciennych chustek do nosa po złr. 4.50, do złr. 2, złr. 2.50; także ko- 
lorowe, jako też białe batystowe: po złr, 5 do złr. 4 za najcieńsze. 


12 sztuk ręczników lab 12 serwet po złr. 5, złr. 6, złr. 7,50 do ałr. 9, za najpięk- 
. niejsze z 8d':maszku lnianego. 
30 łokci rumburgskiego płótna z ręcznej przędzy, bielonego, także niebieskiego z 
podwójnej przędzy po złr. 4.50, 9.57, Mi, 13,.ł3., do złr. 18 za najpiękniejsze. 


49 do 42 łokci płótna, tak zwanej weby (na pościel lub lą koszul męzkich) 4 po złr. 
4, 13, 18, 23 do złe. 24 za najpiękniejsze. 


50 154 łokci niezrównaaie dobrej rumburgskiej lub holenderskiej weby (z przędzy 
ręcznej i */, szerokiej) po zir. 20, 25, 30, 35, 40, 50 do60; batystowej 1 sztuka po 
zie. 60, 40 do 80, które dawniej za dobrych czasów dwa razy tyle kosztowały. 


Kalesony męzkie zimowe, podbite futrem, na kształt flaneli,! także?k:aftaniki 
neli po złr. 2.50, 3, do złr, 4.50. 


z fla- 


Paryzkie garnitury kaszmirowe 2 kołdry i 1 obrus w przepysznych kolorach ; gar- 
nitur kosztuje tylko złr. 135, 20, 25 d» 30; w Paryżu sprzedają takow.» po 100; frank. 


Zamówienia z prowincji nskuteczniają się za ; 

przesłaniem gotówki lub za pobraniem poczta, |Po bierający lub 

pod gwaraucją jak najrzetelniej; listy w ja- {kupujący za 50 

kimkolwiek jezyku uprasza się adresować: złr., otrzymują w 

An die Leinen- und Wósch-Fabrik  |godatku (2 serwet. 
K:irntnerstrasse Nr. 37 A 

im Eckgewólbe der Himmelpfortgasse in Wien [Skad Komisyjny w Pa- 
„zum Erzherzog Karl. ryżu. 


K s > 
Niż. Z pomiedzy tylu imnyen, tavże i dia hrabiny IX... do Pesztn przeznaczona 
wyprawa kompletna, podobała się nadzwyczajnie, Wszystkim moim gościem, którzy 
byli tak łaskawi. dalej mię polecić, me najszczersze podziekowania. 1120 12—12 
Fw | | Gp = aamimmm | © SZOS: 


Koszule. które 
nie przylegają jak 
najlepiej, odbie- 
ra się napowrót. 


Filia w Florencji. 


angielsko-austrjackiego we Lwowie 


podaje 


dopowszechnej wiadomości: że 


od dnia 4. marca 1867 począwszy, 


wydawać będzie tylko 


4 „procent. Asyonaty kasowe z Sdniowem wypowiedzeniem 


4 9 9 


9 


"2 BSA 


99 


W obiegu znajdujące się asygnaty proceniują się, od 1. marca 1867 


w ten sposób Że : 


Jprocentowe 
1 


i $'a procentowe asygnaty zmieniają się ne 


procent. Z ©dniowem wypowiedzeniem, a 


1276 6—? 


Ą procent. pozostają 4procent., lecz z ddniowem wypowiedzeniem. 


6 
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W oświadczeniu dziękczynnem u- 
mieszczonem w Nr. 3l Gazety Naro-lowej zą 
współczucie i pomoc. które dvznałem po 
klęsce pożaru. nie wspomniałem 0 jednym z 
najważniejszych czynników tej pomocy, a 
tym było Towarzystwo krajowe ubezpieczeń 
ogniowych, — chciałem bowiem w niniej- 
szym dodatkowym inseracie uwydatnić ró- 
źniee działania i wyźszosć naszego Towa- 
Tzystwa w porównanin zinnemi tego rodza- 
ju po zą obrebem kraju istniejącemi. 

Bedac poprzednio włascicielem Laszek 
murowańych w obwodzie samborskim. po- 
Żar z włościańskich zagród na moje gumno 
przerzucony zniszczył mi w końcu lutego 
r. 1852 »zpichlerz, stodołę i szopy z całym 
zapasem zboża, po wiekszej częsci w ziar- 
nie złożonego. Po uczynioaem doniesieniu 
o tej klęsce do jednego z Towarzystw try- 
osteńskich, w którem zabezpieczony byłem, 
zesłano wprawdzie likwidatora. lecz tenże 
bez ogródek oswiadczył. iż likwidacja za- 
leżeć bedzie od poprzedniego z nim poro- 
zumienia. Gdy nikczemnuą propozycję od- 
rzuciłem, przeciagnał czynność likwidaey j- 
ną przez dwa tygodnie, a rezultat onej był 
taki, iż za budynki i zboże w snopie po 
nizkiej cenie ubezpieczone, y, cześci sza- 
cunku nie przyznał, zaś za wszelkie zboże 
w ziurnie zgurzałe zwrotu szkody odmówił 
na tej błahej podstawie. iż w ostatnim wy- 
kazie asekuracyjnym zapomniałem dołożyć 
zwykłego oznaczenia. że ziarno po omłócie 
w szpiehlerzu składanem bywa, jakby to 
jaź samo przez się zrozumianem, lub w razie 
koniecznosci przed wydą.iem policy wyją- 
śnionem być nie mogło. Protokolarne ze- 
znąnia świądków i na;dokładniejsze wyka- 
zy rejestrowe, nawet zagrożenie. iż się do 
sądn polubownego odwołam, nie skutko- 
wały. albowiem likwidator wręcz mi o- 
świadczył, że w takim razie o pół roku lub 
dłużej sprawa i zwrot szkody przeciagna Się, 
a przy zabiegach dyrekcji watpłiwy będzie re- 
zultat. W ten to sposób zmuszony do poddania 
sie nieuczciwej likwidacji, aby spieszniej u- 
zyskać tundusz do odbudowania się przed 
żniwatńmi. ntraciłem kilka tysięcy złr., któ- 
reby mi się słusznie należały ża spalone 
ziarno. a jedynym odwetem względem nie- 
rzeteluego Towarzystwa było, iż z dal- 
szem ubezpieczeniem mimo wszelkich usi- 
łowań pozyskania mnie napowrót:. udałem 
się do innego Towarzystwa. które repre- 
zentował podówczas znany ze swej zącno- 
ści Wny Leon Solecki. 

Porównajmyż teruz owo postepowanie 
z tem, jakiego doświadczyłem ze strony To- 
warzystwa Krajowego a szczegółowo ze 
strony komisjonuj ącego likwidatora. dopie: 
ro co wspomnianego Wgo Leona Sołeckie- 
go, który zaraz po zńwiązaniu się nasze-o 
Towarzystwa nie wahał się zrezygnować z 
poprzedniej daleko korzystniejszej; posady, 
by z w'asnym uszczerbkiem dvpełnić oby- 
watelskiego obowiazku wzgledem kraju, 
wiedział bowiem w poczuciu swej zacno- 
ści. że przez to przeniesienie sie, przez 
urzadzenia tyloletniem doświadczeniem po- 
parte. wzmocni podstawy cunwiejnego w za- 
wiązku Towarzystwa i pozyska la tegoż nie- 
mały zastęp obywateli, którym ze swej pra- 
wości i gorliwości był znany. — Jakże ra- 
Żaca okaże się różnica! 
~ Zaledwie bowiem parę dni mineło po 
otrzymanej o pożarze wiadomości. zjechał 
zawezwawszy o jednym czasie Szanownych 
delegatów i ajenta, tudzież budowniczego. 

Z szczerem współczuciem nieszczęścia. 
bez najmniejszego nszczerbku  obliczyli 
zwrot. szkody, mino. iż prócz wykazu w 
dyrekcji będącego, Żadnych własnych do- 
wodów ani też rejestrów, które wraz z do- 
mem zniszczały, przedłożyć nie mogłem — 
mimo, iż nawet polica na odnowiona przed 
tygodniem asekurację zboża doręczona mi 
jeszcze nie byłą, a zaliczka z wykazem 
przesłana niezupełnie pokrywałą obliczoną 
premie. 

Wźżny Leon Solecki wraz z budowni- 
czym cała prawie noc pracowali nad spisą- 


niem protokołów kosztorysowych, a po 
dwudniowej tak gorliwej czynności odje- 
chawszy. zaledwie tydzień upłynał a jnż 


mi przysłano od reprezentowanej we Lwo- 
wie dyrekcji [Towarzystwa pismo zawiada- 
miające, iż główna dyrekcja akt likwida- 
cyjny w zupełności potwierdziła i wypłata 
przyznanego mi-wynagrodzenią każdego 
czasn podniesioną być może. 

Przy tąk zacnem i gorliwem  postepo- 
waniu reprezentantów dyrekcji krajowego 
Towarzystwa ubezpieczeń ogniowych, po- 
cznwam Sie do obowiazku niniejsza złożyć 
podzięke. i wykazując różnice w postepo- 
waniu Towarzystwa zagranicznego. zawe- 


zwać szanownych współobywateli do wspie- 


rania tak szczytnego tělu przez coraz wie- 
kszy ndział w Towarzystwie krajowem. 
Szczegółowo Składam najczulszą po- 
dziękę Wźnmu Leonowi Soleckiemu nie- 
tylko za pospiech i gorliwość w przepro- 
wadzeniu obowiązkowych czynności, ale 
nadto za Szczere w tym czasie okazane mi 
współczncie, które powszechnie uznaną 
szlachetność serca Jego tem wiecej uwy- 
datniło. Czahrów d. 17. lutego 1867. 
1319 1—1 Marceli Bogdanowice. 


Podpisany przybył z partją zamorskich 
ptaków. 


(Gołębie zagraniczne 
gatunku najszłachetniej- 
szego. 

Pieski zwane damskie- 
mi, odszezególniające się 
rasą zagraniezną i szla- 
ZSEM chetnym pieknym włosem 

Papugi z gatnnku najmniejszego różno- 
barwne. 

Ptaki rajskie odznaczające się szczegól - 
nym wyrostem ngona. 

Ko'ibri w najviękniejszych kolorach w 
wielu gatunkach 1'/, cali długości z bardzo 
przyjemnym, *PIEWEM, 

Słowiki brazylijskie zwracające uwagę 
tak kolorami, JAKO też pojawieniem się na 
kont! nencie, 

Kanarki z gór Harcu, załecające sje sz-ze- 
gólniej melotyjnym. p'rywajacym, różni:- 
cym się zupełnie od jędnostajnego, przerąa- 
żliwego Zwyczajnych ksriarków spiewu. 
który każdy z amatorów usłyszawszy, o- 
cenić petraf. ] i 

Wymienione ptaki są do widzenia 
i nabycia w domu Kleina przy uł cy Syks- 
tuskiej Nr. 99. 1520 E 


a mierną cenę FRELAT.NNOSO 
ło sprzedania a'bo w: dzie-żawi-nia "a 
Walce Panieńskiej pod l. 225 — 2 6%, 
„ budynkiem m'esskalnym murowanym i 
budynkami gosporarskiewi, Z0-r:dem la- 
skiem i ornem pulem, z cefielnią kamie- 
niołomem i źródłem tak żela*n j jako też 
słodkiej wody. 1249 2—2 
Bliższą wiadomość pow'iać mo?na w ka- 
mieniey”pod |. 71937. pozy uliry J ża'cki j. 


Wydawca: Witalis W. Smochowski. 


GAZETA NARODOWA z dnie 26. Lutego 1867. 


EA IPB JEE SK JEZ HL 
wyrabiające olej parafinowy., 
uprasza się o nadsyłanie yróbes o tic mo- 
źności bezwonnezo oleju parafi nuwego Z o- 
znaczeniem naimiższyca cen przy dostarcza 
niu kilkuset cetrnarów rocznie (l rankowane 
oferty należy wysyłać pod adresem: „Zwi- 
tunvB- Annonren Exp'diieon von Haasenstein 
y Vogler tn Frankfurt am Main z doda:ien 
cory: U. U. Sa 1513 1-8 


GŁUCHOTA 
do WYLECZENIA ! 


Kiedy prawie od lat trzydziestu coraz 
wiecej uedosłyszałem i napróżno szukałem 
pomocy lekarskiej u najsławniejszy::h le- 
karzy przeciw głuchocie. odzyskałom Wre- 
szcie słuch dobry za pomożą pewnego 
srodka, który mi podał stary weteran ma- 
rynarki, kapitan, przebywszy dalekie p9- 
dróże, Za nadesłaniem 5 złr. gotówką, u- 
dzielę chętnie texo środka leczebnego po- 
dobnie ciery'acyim. 114 8—g 


Louis Oelsner w Berlinie, 


Xï ae Se dSnhansar Str. Nr. 1%: 


s e 
Podziękowanie. 
Panu Ludwikowi Uelsner w Berlinie. 
Neue S-hónhauser Strasse Nr. 12. 
Czuję się spowod wanym. Szanowny 
pani', poświadczyć niniejsżem, że przy po- 
mocy panasktch starań lekarskich w celu 
vrzywró?enia wi słuchu, odzyskałem tako- 
wy. a mianowicie słyszą dobrze lewen u 
chem, ua które od wielu łat niedos'yszałem, 
Za Cv też niezwł'cznie składam panu moje 
nsjgorytsze podziękowanie. Zrazu skutxo- 
wały wprawdzie środki bardzo nieznacznie, 
poskutkowały jednasowoż nadzwyczaj $zyb- 
ko i neawodaie, kiedyw po dokunanin 
przez pana przepisanej mi wstępnej kura- 
eji, poddał się z zaufaniem pańskim rozpo- 
rządzeniom. Dla tego z przyjemnością pus 
le ę wszystkim niedosłyszacyw, których 
kiedykolwie« spotkam. pański bogaty w 
<kutki sposób leczenia, Zapewniajac so raz 
jeszcze o molej wdzięczoości, Uupaważniam 
pana wimenu cierpiacej ludzkości d:-pv- 
Żytsow na niniejszego pisma jak pan u- 
Za na; epDoZi:m 
Berlin dnia 1^. października 1366. 
Henryk, Karol, Wilhelm, Hubert Weth. 
Poswiadezam niniejszcn, Że pozna- 
wszy osobiście jako poraeznika zosta- 
jącego w stużbie czynnej, pana Henry- 
ka Karola, Wilhelma. Huberta Weth w 
miejscu, verlängerte Wasserthorstrasse 
pod I. 27 zamieszkałego, tenże w obe- 
eności mojej podpis powyższy położył. 
co sądowiuie potwierdzam. 1048 1—1 
Beslin d. 25. październ ka 166%. 
(L. 5) Hermann Laemmer hirt, 
król. nstarinsz okregu sądowezO dla mia- 
sta w Berlinie. 


Nadzwyczaj dobre i tanie ZEGARKI 


{ ) Zasobny, od wielu laf zaszozysany 
w SKŁAD ZEGARKÓW 
CLP M. MINA zagarmistrza w Wie- 


“AAA dniu, Zwettelhof, Statanspiatz Nr. 6. 
leaf” i> polaca w wietkim wyborze wszelkie 


Y >d gatunki dobrze zregulowanych sega- 
REY z rów po cenach następująoyci: 


Zegrrki grnewakic: 


ZY Ta 


Srabrne opliadry o 4 rubinach 
Srabrne oylindry lepsze . 

Srebrne cylindry ze ri. brreg. z odsk kop. , A 
Sr. eyl.. z odsłakującą kopertą lepsze. 1 ed h 3 
Se. cs). o R rubinach . an „ 1803 
Se. cyl. z podwójna kopertą . . z S 


Se oyl. lapsze, także pozłacane 1 
S'ab'ne ankry O 15 rubinach 183. _, 
Srchrne an ry lepsze. . . . . . . . 193 
Srebrne ankry z ŁOdwójną kopertą P 22 3 


Srebri8 ankry lupsza (więcej srabra). . 4 5 ; 
Srerr06 ankry ing z Krysz!. szkłam . - .. 23 


Srebrne ankry lepsze AE. « „+ RÓB 
Srebroe ankrY obarowe Savonatte . , . „n Y 
Sre rne remo"reR y w dobrem gatunku . Ha |'N 


Srebrna ramoDtoary z podwójną kovana p ; 
Złote cylindry Ne. 8 złote na 8 rubinów -. o 33 


Złote cylindry e» złotą tapsią. À maż di (5 
Zt te zegarki damı: 60 4 18 rubinach . 30; 
Zlote zegarki 2 ka:slą złotą Iscarm . . s 334 
Zlote zegarki damskie emaliowane z br t 
łazcikamt. złotą kapsią, na È rub. „„, 45, z 
Zł. Zok. dn:uskie z podw. kop. na 8 rab. „ 48; 
Zł zeg. dainskie z złotą kapslą , z ema- ¿i 
iia z brylancikami E kai 60 | 
Ytote ankry o (3 rubinach . .. . . . .. 89! 
Złote ankry lansre 1a stota kapsią . . . . 50.7 
Złote ankry z podwójng kopertą . . . „ 532 
Złute ankry z złotą kapc'ą 4 


od atr. (5 10, 80. 90. 106 do 130 
Złote ankry damskie. . . . . . . od złr. 4R: 
Złot» ankry damakte z krvształ. srklom. „ 65 
Złota ankry dzmakie z podwójną kopasta „ 56 
R.monroary « moov. kop. od llO, t20. 150, ts 
Budsiki po 3 zł. 50 ct. x regaram no Tal Wet 


Największy skład zegarów wahadło. 
wych własnego wyroba z dwaletniem 


Pa 


1317 zaręczeniem: 1-9 
Co 8 dni do bagiągania . . po zlr. 0, q o 
bijące godziny i pół godztuy .. , 30 3%. 35 

y kwadranss Š 48. 50. 55 


Regulatory co ja! eaigo dą imo TF a 30 38 
a opakowanie zegarów waladłowyo 
sią 1 A. 50 centów. i AP obLZE 


BĘ" Naprawki wykobują się najstaranniej. Zamini- 
$OOWG 'XIG6DOniR Za TE aina oiov iub N 


kszem bąds najrychi 
miją sie W najti wano uskuteczniane. Zegaty przyj- 


Bubaj szwajcarski. maści bialej w czarne 
płaty, dwuletni, 

Krowa w '*tym rozu z cielęciem, 

Krowa w 4. roku, cielna po szwaje, bukaju, 

Cielica w ósmym miesiącu, 

Byk w szóstym miesiącu, 

B,dło t» rasy poprawnej ma tę własność, 

że krowy od Cislęcia do cielęci+ bez prze- 

ray się dvoja I młeczn ścią odzcaszaja. 

ŹZrebiea rasy poprawnej dwuletnia, © 

do SPRZEDANIA w Pvczeniżynie obwo- 

dzie kołomyjsk m. 1243 3513 
Peczeniżyn U. 6. lutego 1563. J. S. 


Słabości piersiowe. 


VAP 
A Ter | ar |: 


Be o A AA WY M 


Postrzeżenia najznakom tszych lekarzy 
pozwal:ją uważać ten środek specyliczny 
jako najSkuteczniejszy na suchoty, słabości 
płuc I naczyń oddechowych, Jest to wy- 
borny rodek na uporczywy kaszel, giypę, 
astmę i na słabossi naczyń po wietrznych 
płuc (bronchites). Uspaxaja kaszel: pod 


J'go wpływem potnienie ustaje i chorzy | 


32: bko bowWraca:ą dv p zadanego zdrowia 
Każdy flakon'k opatrzojy jest podpisem 
„ Grimault et Cie.“ 

Dostać można; we Lwowie w apte- 
kach pp. Z. Rukera, Berlinera i P. Mi- 
kolascha: w Krakawie w aptece p. Ben- 
nona Miczyliskiego i w aptece p. Redvka 
(dawniej 3». W. Molędzińskiego) : w B:o- 
dach w aptece p Franzos; w Poznasiu w 
aptece p. Elsnera. 1040 5—12 


* 
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Maszyna do wyrabiania gątów, 
za pomocą kiórej w zrzeciacu nia wyro- 
hić można i ogładzić 4000 sztuk gztów. 
jet do sorzeden a tario. Blzsz» wiadom ść 
pod adrera: Æ. 500 poste restante Che- 
mnitz w Saksonii. 1599 3---3 
R oki FB BOSE REP 


Realność w Leżajsku, 
skaduią en sięz budynków mieszkslnych 
i gospo lzrsk:ch, z ogrodem, w d<brem 
stanie utrzymana, jest za umiarkowanu 
sene do »przedsnin. 1316 1—3 
Bliżaz:a wisdomość udział: właścicie 
pod lit : b. A. J. poste rest. Leżajsk 


SsStollwerka 


Cukierki piersiowe. 


Na zapobieżenie kaszlowi i chrypee, 
w ogóle na ws.elkie pejawy chorób kara- 
ralnych jak najbardziej godne zalecenia i 
zawsze ną skiadach zostające: 1237 D 1—2 

(Pakiscik po 32 centów.) We Łwo- 
zwie u nptekaczy A. Berlinera i Z. 
Rakera, o Brzeżanach ~» aptece obwo- 
dooe, J. Zminkowskiego. w Kołomyt 
w sotese ubwodowej M. Nowickiego w 
Krakowie vu aptekarza Aleksantrowieza. 


«ma, Kamienica jednopią- 

> : w środku miasta jest z 
AULTOWA uomej reki pod bardzo 
kor y.tlnemi warunkami do sprzedania. — 
Biiższa wiadomoć u właśsicielki, ulica Ko- 
waiską |. 38L/, na t. peatree. 12%8 3—9 
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Ogromne powodzenie tego specyli- 
cznego środka pochodzi z jego własności 
doświadczonych sprowadzania na powier:- 
chnia ciała zapalenia i rozdrażnienia naj- 
Żywotniejszych części organizmu wewn**'z 
ciala, Najpierws: lekarze w "aryżn zale- 
calą ten srodek na katary, grypę, zaps- 
lenie gardła, rozdrażnienie naczyn od- 
dechowych i piersi (brouebites), reuma- 
tyzmy w lędźwiach i nerwach biodro- 
wych i t. d. 

Jednorazowe i dwurazowe użycie wy- 
starcza zupełnie i nie zostawia żadnego 
śladu prócz świerzbienia, jak również nie 
wymaga dyety. 1033 13—18 

Dostać można we Lwowie w aptece p. 
Piotra Mikolascha. w Krakowie w apte- 
kach pp. Brnnona Miezyńskiero i Kedyka:* 


IF. B. Hanicki & Comp 


we Lwowie plac Sw. Ducha l. 45, 
polecają 1099 7—2 


ma karnawal 


tak do toalet balowych, jak i 
do kostiumów. 


U wiadomienie. 


Nieomylne i prędkie wytępienie 
, 

Szczurów i myszy 
za pomoca c, k. uprzywilejowanej trucizny 
na myszy i szczury, w kształcie świecy. 
Cena flaszeczki 50 et. 

Takowej niefałszowanej dostać można 
we Lwowie u pp. Konstantego Iskier- 
skiego. Adolfa Berlinera, Zygmunta 


Rukera i Piotra Mikolaseha ; w Tarnowie 
u pp. Józefa Jana i H. Kovi, 1119 8—19 


—— a A 


w HANDŁU 


p. Szezepana Kercla 
są d> mbve'a od nas sprowadzane 


SWIEŻE NASIONA. 


także znaiduje się tamże 57 rocznik na- 
szych spisów nason kwiatowych. warzy- 
wnych, pastewnvcb. oraz roślin, krzewów 
owocowych, róż. genrginij itd. tak najle- 
pszych gatn"ków, jako też najbardziej Wy- 
szczególniających się nowszych i udziela 
się na Żądanie bezyłatnie. 1254 4—10 

Przvimuje także rzeczony dom h>ndlo- 
wy wszelkie zamówienia dla nas, które jak 


majspieszniej uskuteeznione bedą. 


Erfurt w Lutym 1867. 
C. Platz i Syn, 


nadworni liweranci J. M króla prusk. 


SŁĄBOŚCI G4RDZIELI i UST. 


PASTYLKI 


pana 


DET HAMRMW 


z SOLA BERTHOLLETA 
(Chloran potażu), 

Polecany Preez lekarzy parvzkich 
szpitalów przeciw słabościom gardzieli, 
ansiuom. (zapa'eniom gardia). krupie 
wrzodom i zapalenion nst, przywrecaja 
napowrót sibsość gardzieli i czystość 
głosu, nasuwają cuchnacy oddech. le 
ez} powstałe przez palenie tytoniu 
drażnienie i usnwaja tak szkodliwe 
działanie merkurjaszu. Cena 2 złr. 


PROSZEK i ELIXIR 


od bola zębów z solą Bertholleta. 

Zapach tych pastylek ma przyjemny 
iwak, ich własność dodawania jędrności 
ciału, i orzeźwienia, sprawiaja, iż nŻy- 
wanie onych w toaletowym względzie. 
inst w.elce szacowne, zaś niezbedne przy 
a*-zymvwaniu czys*ości zębów i ust. One 
nsnwajx zapalenie, orzeź»iaja dziąsła, | 
uimierzają Szybk» zbyt wielkie tworze- 
nie sie Sliny. — Cena proszku 1 złr. 40 
etes elixiru: 1 złr. 30 et: — Za Opako- 
wanie 2: centów, 1059 5—? 

Sprzedaż en gros: w aotece p 

ethan w Paryżu. Faubourg Saint- 

Denis. 90, 

Sklad główny dla Galicji w aptece 
Z. RUKERA we Lwowie. j 


—m—— A e. 


Właściciel i odpowiedzialny redaktor : 


wszelkiego rodzaju OBUWIE, |! 


z PIĆ r 


AR AU 


jako cłówna wygrana już na dniu 1. marca nastąpić mającego ciągnienia 
w Wieduiu losów państwowych z r. 186f. Numera z przytoczonych i 
innych seryj : 3454, 8176, 3015, 2264, 1284, 537, 2274, 233, 3455 


olfiaruję za przesłaniem niefrankowanem należytości po 


21, złr, Za í sztukę promesy. 
n ” > ” » 

12 9 n od | 2) | >) 

24 ” „A n 


; , . dn: 2 ; 
Na żądania rozsyłają się urzędowe listy eiągaień i wygraue natychmiast. 
Gdyby wymienione ssrje były już wyczeronięte, tedy zastąpi się je inoemi. 


isaac Cohen. Banquier iu WYLEW. 


1:65 6--0 Karnthner:trasse Nro, 8. 


Podajmy szczęściu rękę! 
_ LAMPY LIGROJINOWE r 


AAY Z fabryki 
p Braci BRUNNEROW 
"m" w Wiedniu. 
Skład: Kórntnerstrasse, Nr. 46, Heinrichshof. 
Fabryka: Mariahilf, Magdalenstrasse, Nr. 10. 
sprzedaż en gros i en detai. 


SKKAD we LWOWIE u A. STEIFA SYNÓW 
LILG=RO-=IN._ A. 


najlepszej jakości za funt wiedeński 48 cent. „| anamam 
Cenniki i rysunki rozszyłaj; się bezpłatnie 
TEOR IZL DREPES: PEEN N SEREK EC TYB OEE SNIS TORECZIETCE ETA 
„o Pouwni Wzorem j marka przeciw nasluaowaniu ZaziAEŻUN y z | 
ogólnie uznany prawdziwy Śniegogórski 


U LOCEKR IOZLOW Y, 


sporządzony z 24 najlepszych roślin alpejskich. podług przepisu lekarskiego dla 
cierpiących na piersi i płaca, na grypę. chrypkę, kaszel ból szyi, dlawienie w 
iersi zańrgmienie, ciężkie oddechanie, jest zawsze świeży do nabycia: 
WE LWO +IE w aptekach sp. Zyg. Riukera, A, Berlinera i P. Mikolascha. 


Również utrzymują go: 


w Bielsku p. J. A. Stanke apt. w Roswadowie p. Marecki. 
Bochni p. A. Kasprzykiewicz, Rzeszowie p. Schaiter. 
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n j 3 
„ Brodach p. Koscicki apt. „ Samborze p. Kriegseisen. 
„ Brzeżanach p. Zminkowski apt. „ Stanisławowie p. lTomanel:. 
„ Buczaczu p. Pfeiffer apt. „ Stryju p. Sidorowicz. 
„ Wembiey p. © Ilerzog: „ Szezercu p. d- Pełka, 
„ Gorlicach p. Walery ltogawski apt. „ Tarnopołu p. Buchner. 
„ Krakowie p. Aleksandrowicz apt. „ Tarnowie p. Sidorowicz apt. 
„ Kętach p. Streya. » Turce p. M. Platzer apt. 
„ Myslenicach p M. Łowczytski. „ Wadowicach p. Ant. Ulman apt. 
„ Nowym Targu p. L. Kawieński. „ Zaleszczykach p. Kodrebska. 
„ Przemyślu p. P. Gaidetschka i Syn. „ Złoczowie p. Petesch, 


Cena jednej flaszki 1 złr. 26 ent. Ci sami pp. tepozytorowie utrzymują; 
Prawdziwy tluszcz z wątroby miętasowej (Echtes Dors'h.Le. 
berthran-Oehl), sporządzony przez Lobry et Porth'u w Utrechcie, którą to firma jest 


opatrzona każda flaszka — środek dła cierpiących na piersi, płuca i suchoty. 
Cena flaszki 1 złr, w. a. 


Plasierki od nagniotków 
dr. Schmidta. c. k. nadlekarzn. Cena puletka 23 ent. w. a. 
Dr. BEHRA EKSTRAKT NERWOWY 


do wzinocnienia nerwów i zasilenia ciala. Cena 70 cnt. w, a. 


WODA ORJENTALNA 


dr. Waltera w Londynie dla cierpiących na reumatyzm, (aga flaszki 1 żłr. 5 cent. w. a. 


BALSAM RÓŻANY 


(Pontrinage de Rose) sporządzany podług prof. Chaussier w Paryżu, przeciw zapaleniom, 
skałeczeniom. ranom i wrzodom. Cena słoika 1 zir. 5 ent. w. a. 


Styryjski sok z roślin alpejskich 
dla cierpiacych na piersi i płuca. Cena flaszki 87 cnt. w. a. 


C. k. aprz. Rataninowa Woda do ust i zębów 
od bolu zębów i słabości w gębie. Cena flaszki 2 złr. 40 ent. 


a 5 2 
Helungkiang arawssi i azjatyeri Proszek dla bydła, 
przez rząd król. pruski koncesjonowany i w stajniach królew-kich używany, w Arabii i 
Azji służy jako środek prezerwatywny pczeciw ZATAZUM hydlęcym, chorohom u koni, by- 
dła, owiec i bezrogów, jako najlepszy środ k . Bliższe szczegóły. zawierają instrukcje 
użycia, które Są przykażdej paczce. Cena małej paczki 4' cent, wielkiej paczki 80 et. w. 4 


Blacka wypróbowany Płyn dla koni, 


ako środek do umywania tak zdrowego jakoteż i chorego konia, A 099- 
bliwie przy okulawieniu. od reumatyzmu, zapalenia „kopyta, od usychania ścięgów : do 
nacierania tych miejse, które przez uzde, siodło itd. siorć straciły. C ena flaszki 1 złr. 49 ct. 


Beg Glówny skład u „Julius Bitner, Apotheker in Glognitz bei Wien.“ 


TI OBWIESZCZENIE !!!""" " 


ceny pod £wsranoją za prawdziwość. nzystośó płótna, rzetelną miarę 


1225 n--6 


służy osobliwie j 


Prawie o połow g wos 
sprzedają się różne Kaori atodion, chustki płócianae ręczoiki bielizna  ołowa w Składzie fa- 
brycznynm płócien. Stadt, ruchnlauben, Nr. 11, w Wiedniu, 

Tuzła białych ohustec do nosa po 2 złe., 2 atr. 50 cnt do 2 złr. 80 cnt najlepsze. 

+. cieDkich rumburgskich 4, 3 1? 3 +4 80 e t. 4 + OD 9. 

n RE LE ` A w 80. T s 

5 relisz owyć O + igra sa 9 1 ZĘ t .. 
Bielizna stołowa dta 6 osób z płótna mę AAA hi . po 5 złe. — onat., 5 złr. 80 ont awa złr. 
z e z płótna roboty adamaszkowej n lt po af _ R AE 
dla 13 osób > - ; , - i 8 3 b; 4 = * NAS 4 

dla 12 osóbz adamasztu atłasowoKO 15  .. A 


Ręczniki płócienne łokieć po 25 30, 335 do 45 cnt 
Sztuka płótna 30 tokoi roboy domowej - : 
5 „5 z prządzty bislonej . 


po 8 ne do 9 xłr 30 cut'. 
< 4 da E ee 

30 4 pieś ćwierci szarokBś0i rumburgskie 
43 "e .. .. . 


r 10. 12 do iizlr 
123 „TS 


wobe -B8 . 80 
DA |. 8 


0 . ; ży 4 w le szym z1tuo ku 
ji 7 50 .. z przędzy Tęcznoj weba 7 p ; : : Te e 0a 35 . 
Tuzin sarwot dęeliszkowych | =, E= tylko po złe. 4, 4.50 do a . 
dg, = dA aszkowyc jò 1 złe 50 ont, 2 ztr. 30 ent. 2 ztr. 50 ent. 2 złe. 80 ent. 


Koszule pragje Doska aia ; > | do 4 e 50 ont., W 
Kalesony mezkie ; > Ą : <a 7 = dż n a do xir. 
Koszata skie haftowane. >- >- > = 8 . 50 - 4 . dodztr. 50 oat  . 
Koszule flanelowe męzkie i kalasony, w dobry.n gatunku kolorowo pu złr. 3. 350, 4 do 4.50 

Koszule, któraby sią niepodohaty badą napowrót przyjęte 

Zamówienia £ w najmniejszych partjach uskuteczniają się najrych toj 
Adres: Louis HAodern's. Central-Depst ia Wica. Stadt. Tachlanben Nr. 11. 


"EM "ES 5 PEPTEZ z z 
S aT EAE anake ra Tet 
rE $ SJN s; Pa" BR S ` 7- i AVA aÀ 


I A AB E F 


Bonitacero Stillera 


we Lwowie przy ulicy Halickiej pod I. 295 m. 
„słosza niniejszem 


r; "Bb A VA VA n j 
ZUPEŁNA WYPRZEDAŻ 
arów galanteryjnych i rymbergskied. wszelkich wyrobów ze zkota, 
OWY SZ Ta i POŁACI af Z fabryki hr. THUNA 
o 20'/, niżej cen fabrycznych, 
przytem poleca swój 


NAJWIEKSZY WYBÓR BRONI 


jako to: dubeltówki najnowszezo systemu iglicowego i lafaucheux, pojedynki, 

sztućce. rewolwery od 6 d> 24 strzałów. pistolety salonowe, tarczowe, pojedyn- 

kowe i kruciee pojedyńcze i dubeltowe, z najsławniejszych fabryk, jako też 
wszelkie przybory myśliwskie, oraz 


karabele, kordelasy i pałasze salonowe 
po najumiarkowanszych cenach. 
Na Żadanie daję kilka duheltowek do wypróbowania. 


Ar pea, 7 aia Bi" 7 tą a A A PE ro 
PO 1-4 Sz 4 ati" sed B a p AR” JÅ A 
RS 28 - S e e AE a ą 


"m, $2> © 


1164 7—?7 
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Jan Dobrzański. Druk Korela Pillera. 


